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Kraków, 23 stycznia.
Koło Polskie i parlament staną — jak to już

donieśliśmy — w przededniu ważnych rozstrzy# 
gnięć, które ujęte zostały we wnioskach, zgloszo# 
nych przez Polskie stronnictwo ludowe.

0 prawo stanowienia o sobie i zjednoczenie 
z em polskich.

Rezolucya polityczna klubu posłów P. S. L. 
przedłożona Kołu Polskiemu, brzmi:

I. Klub posłów P. S. L. stwierdza, że prawo Staś 
nowienia narodów rozciąga się, jak wszystkie in= 
ae, tak i na naród polski, a zatem na jego ca; 
lość bez względu na polityczne granice, nie zaś 
na jedną tylko jego część.

Wobec tego klub posłów P. S. L. wyraża prze# 
konanie, że tylko oświadczenie się całego narodu 
w sprawie jego przyszłych losów za ważne uzna# 
ne być może.

II. Klub posłów P. S. L. stwierdzając, jak naj# 
uroczyściej, że połączenie wszystkich ziem poi# 
skich z naturalnym dostępem do morza, w jedno 
niepodległe państwo jest jcdynem załatwieniem 
sprawy polskiej protestuje przeciw wszelkiemu in 
nemu załatwieniu tej sprawy, jako krzywdzącemu 
naród polski i dla pokoju światowego niebezple# 
cznemu. : \ .

III. Klub posłów P. S. L. wyraża stanowcze żą* 
danie, aby zastępcy narodu polskiego brali pełny 
udział w rokowaniach pokojowych,

** *
Ostatni ustęp tej rezolucyi — jak to wynika 

z jej zestawienia z ustępem pierwszym — doma* 
ga się zatem, żeby w rokowaniach pokojowych 
brali udział przedstawiciele Polski, wybrani przez 
cały naród bez względu na kordony i jako tacy 
upoważnieni byli do wyrażenia wroli całego naro# 
du.

O reformą agrarną.
Niemniej doniosłą jest nast, rezolucya w spra# 

wie reformy ągrarnej:
Wobec faktu, że granice Polski tak daleko się# 

gają, jak daleko ziemia polska jest w posiadaniu 
polskiego chłopa, zatem zc względu na obronę ist* 
nienia narodu, zagrożonego nawet po wojnie ze 
wszech stron obcą inwazyą, Klub posłów P. S. L. 
domaga się stanowczo, by reprezentanci polity* 
czni wszystkich stanów i dzielnic Polski przygoto# 
Wali I uchwalili, zawczasu szeroką, duchowi czasu 
odpowiadającą reformę agrarną, któraby bez szko 
dy dla gospodarstwa krajowego i własności pry# 
wątuej winna być przeprowadzoną.

Z bronią u nogi.
Zarząd partyi socjalistycznej nie włada masą roootniczą.

Wiedeń, 22 stycznia,
Konferencya mężów zaufania robotników straj# 

kujących obradowała w sobotę wieczorem i ukoń* 
czyla swe prace o godz. 3 i pół nad ranem przy# 
jęciem znanej już rezolucyi, wzywającej robotni# 
kcw do podjęcia pracy. Za rezolucyą oświadczyło 
się 308 obecnych przeciw 2. Dodatkowo przyjęto 
atoli także wniosek męża zaufania J a n e c z k a  
tej treści, że obecna konferencya mężów zaufania 
winna się ukonstytuować jako stały komitet wy# 
konawczy, a to wobec faktu, że walki nie należy 
aważać za skończoną, lecz z bronią u nogi bacznie 
śledzić bieg wypadków i w danym momencie na# 
tychmiast ponownie czynnie wystąpić.

Z dzisiejszych doniesień dzienników wiedeń# 
skich, które po 3 dniach przymusowego bezrobo# 
eia pojawiły się po raz pierwszy, pomimo licz# 
nych miejsc białych, wskutek skreśleń cenzury, 
Wynika niedwuznacznie, że na konferencyi mężów 
zaufania zaznaczyła się silna opozycya przedsta# 
w cieli grup najciężej pracujących, przedewszyst# 
Łiem zaś przedstawicieli okręgu Wiener Neustadt, 
?dzie padło pierwsze hasło porzucenia pracy.

Mężowie zaufania R o s e n m  a n n  i, . .Maur# 
Be r ge r ,  obaj z Wiener Neustadt podnieśli w 
imieniu swej grupy zastrzeżenia przeciw rezolu* 
tyi antystrajkowej i prosili, aby wezwanie do 
Podjęcia pracy skierować raczej tylko do robot? 
sików wiedeńskich; a okręg Wiener Neustadt wy# 
łączyć. * ,

Mie brakło również głosów tej treści, źc zarząd 
party] socyal. postawił rządowi zbyt skromne żą* 
dania, a równie silnie zaznaczyło się ubolewanie 

tego powoda, że socyaliści w Rzeszy niemicc# 
nie udzielili austryackim żadnego- poparcia. 

Mąż zaufania S t e i n  e r  stwierdził to z prawdzi# 
'v.ym żalem i podniósł, że proictaryat w .Rzeszy 
'■'em. nie spowodował swego rządu do złożenia 
■^świadczenia pokojowego, któreby odpowiadało 
cklaracyi rządu austriackiego. Domagał się tei,

Wiadomości o przebiegu bezrobocia w Austro# 
Węgrzech.

Stanowiska przewódsćw socyalistycznych.
Na zarzut słabości i oportunizmu reagowano ze 

strony kierownictwa austr. party i socyal. w ciągu 
wspomnianego zebrania podkreśleniem tej okoli# 
czności, że należało po dakłaracyi rządu zadow.o= 
iić się tym pierwszym sukcesem, jakkolwiek bez# 
robocie istotnego swego celu t. j. pokoju nie uzy* 
skało. Wedle słów dra Wiktora A d l e r a  nie na# 
leżało ryzykować, gdyż w danym razie trzebaby 
było bezrobocie przeciągnąć na cale tygodnie, a 
to jest rzeczą niemożliwą Dr R e n  ne r ,  drugi 
ofjcyałny przewódca socyal., tlómaczył potrzebę 
zęniechania dalszej walki brakiem wyrobienia 
szerszych mas robotniczych, które w danym razie 
byłyby, stopniały i cały ruch naraziły na zasad#

jky w tym kierunku wystosować energiczny apel 
to w a

niipżą szkodę. Tenże mówca uczynił również uwa# 
gę, że wprawdzie masy robotnicze są wzburzone, 
ale namiętne podniecenie jest złym doradcą.

Poseł S e i t z ,  trzeci oficyslny, reagował na wy# 
wody, „niezadowolonych11 uwagą, że należy się li# 
cżyć z realnym stosunkiem sil rozporządzalnych i 
w uwzględnieniu tego faktu bezzwłocznie wezwać 
masy do podjęcia pracy.

Przed przystąpieniem do głosowania cofnęli 
mówcy opozycyjni swój wniosek na odroczenie 
uchwały w sprawie zaniechania bezrobocia, po# 
czętn rezolucya wzywająca do podjęcia pracy 
uzyskała wspomnianą na początku większość gło# 
sów.

Oto dotychczasowy przebieg akcji, podjętej 
przez masy robotnicze, a ujętej ostatecznie przez 
sfery kierownicze stronnictwa socyalistycznego. 
Czy. sfery te zdołają opanować ruch, którego 
punktem wyjścia były fabryki amunicyjne w 
Wiener Neustadt, okaże czas najbliższy, w znacz# 
niej- części dzień 22 b. m. jako chwila ponownego 
żebrania się parlamentu. Poseł D o m e s określił 
obecne stodyum akcyi robotniczej jako potyczkę 
wstępną, i radził oszczędzać siły do walki roz# 
strzykającej, która, już może w krótkim czasie 
przyjdzie stoczyć.

''ta-owcz* op*r *» W !en<*r Kiwsfodt.
pismom w j Wedle doniesienia „Arbeiter Ztg.** rezolucya

Idem w Wiener Neustadt, gdzie na zebraniu ro# 
botniczem stwierdzono, iż oświadczenie rządowe 
rie zawiera niczego oprócz obietnic, a zatem jest 
niewystarczające.

Taksamo w Neunkirchen brakło wszelkiej go# 
towości do kompromisu, zalecanego przez cen# 
tralę wiedeńską. Zebrania robotnicze domagały 
się natychmiastowych przedłużeń rządowych w 
duchu oświadczenia, złożonego przez dra S e i d 1 e 
r a. ,  '

'Zgromadzenie w Liesing przyjęło hasło: „Broń 
do nogi“.

Świąteczny przebieg bezrobocia,
„Die Zeit“ kreśli następujący obraz ulicy wie# 

deńskiej: „Wszędzie tosamo; opuszczone budynki - 
fabryczne, przepełnione lokale zgromadzeń, świą# 
tocznie przyodziani robotnicy i robotnice, na któ# 
rych twarzy nie widać już tego charakterystycz# 
nego niezadowolenia. Teraz dałej, w B r i g i t t e *  
n a  u, tem głównem miejscu walki socyalnej m. 
Wiednia, nie widać ani śladu nastroju wojowni# 
czego. Ulica Drezdeńska, po obu stronach której 
sterczą monotonne zabudowania fabryczne, stała 
się jakąś demokratyczną Kaerntnerstrasse. Istne 
c o r s o  robotnicze, na którego ciemnem tle od# 
bijają żywo ubiory niezliczonej masy młodocia# 
nych robotników i robotnic z fabryki lamp Kre# 
meneckiego. Wśród grup żywo rozprawiających 
mężczyzn wesołe, uśmiechnięte, wystrojone, mło# 
de dzięwezęta, te typowe okazy wiedeńskie, któ# 
rych wdzięk działa łagodzącą na to noważne pod# 
łoże socyalnej walki.“

» o. «

Protesty i sprawa polska.
Gniewy prasy wiedeńskiej. — Ostry profest paw 
tyj chrzęść.: społecznej. — Aprowizacya jednak 
nie poprawi się. — Znaczenie sprawy polskiej dla 

pokoju. — Głosy socyalistów.
Mieszczańskodiberałna i ehrześcijańsko=socyab 

na prasa nie tają silnego wzburzenia wobec ma# 
nifestacyi strajkowej robotników, wśród których 
radykalny odłam widocznie wziął górę, przeciw# 
stawiając się ostro obecnemu zarządowi partyi so# 
eyaliStyęzńej.

Z bardzo ostrym protestem wystąpiła partya 
chrześcijańsko:społeczna. W rezolucyi, uchwało# 
nej w sobotę, zwracającej się zarówno przeciw 
rządowi jak i przeciw „terOrowi socyalistów*1, — 
czytamy:

„Brak zmysłu przewidującego i niedostateczna 
energia rządu doprowadziła do ciężkich zakłóceń 
służby aprowizacyjnej i zmniejszenia racyi mąki. 
Skutkiem wmieszania się wrogich państwu żywio; 
łów, niedomagania aprowizacyjne wywołały ruch, 
który poza żywnościową nędzą ludności przeszedł 
do postulatów politycznych... Temu rozwojowi wy 
padków rząd przyglądał się z założoneroi rękami, 
a nawet czynnie go popierał. Partya chrześć.#spo= 
łeczna zakłada najostrzejszy protest przeciw tero# 
rystycznej przemocy, jakiej padła ofiarą więk# 
szość ludności wiedeńskiej.**

tarzysźy w Rzeszy ciem.
, już. donosił „i!. Kurycr Codz.*
■̂ e-szy niejn. nic wolne było wogćle podawać I w ile ń sk a  nic znalazła posłuchu przedewszyst#

Oświadczenia ministrów, uczynione wobec po# 
słów. socyalistycznych, omawiane są szeroko przez 

| prasę. „N. Fr. Presse" stwierdza jednak z naci# 
sloem, źe min. Hoefer nie zapowiedział wcale po 
prawy aprowizscyi.

W toku konferencyi przedstawicieli zarządu par 
tył soc.#dem. u prezydenta ministrów S e i d l e r a  
— akcentowano silnie znaczenie sprawy polskiej 
dla kwestyi pokoju.

Zapamiętać sobie trzeba dekłaraćyę prezydenta 
ministrów, który oświadczył, że „rząd jest dale# 
ki od dyktowania Pcłscc jej formy państwowej, 
albo jakichkolwiek stosunków do Austro*Węgier“. 
Prezydent ministrów zapewnił też, że Polska hę# 
dzie miała możność swobodnego stanowienia o 
swoim ustroju państwowym w drodze konstytu# 
ującego zgromadzenia. (Juści,' do deklaracji mi# 
n:stra, którego jutro może kto inny za# 
stąpić, — nie można pfzywiązywać nad: 
miernego znaczenia, ale wr każdym razie fest ona
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wyrazem dzisiejszych zapatrywań rządu, a nas 
stąpiła Za aprobatą czynników decydujących.)

Także pp. socyaliści skorzystali znowu ze spo* 
ąobności, aby zastrzedz się przeciw pewnym pro* 
jektom w kwestyi polskiej. Poseł S e i t z, zdając 
sprawę wobec soc. thężów zaufania z przebiegu 
konferencyi u prezydenta ministrów, mówił: 

„Najważniejszą na razie snrawą jest nasz sto* 
sunek do Polski. W tym względzie słyszeliśmy o* 
bowiązujące przyrzeczenie. Nie można już odtąd 
z powodu sprawy polskiej przeciwdziałać pokoi 
;owi...“

•  •  •

Warszawa, 24 stycznia.
W dniu dzisiejszym rozpoczął się strajk polity* 

czny w całej Warszawie.
Strajk proklamuje P. P. S. (frakcya). Przeciw 

strajkowi wypowiada się narodowy Związek ro« 
botniczy. Pomiędzy P. P. S. a S.*D. z jednej stro* 
ny, a N. Z. R. z drugiej doszło do ostrzejszego 
starcia na ulicy Chłodnej i Łuckiej, gdzie P. P. S. 
starała się zmusić do przerwania prafcy w pie* 
karniach. N. Z. R. czynnie odparł delegatów 
P. P. S. i pracy w tych piekarniach nie przerwano.

Do pracy nie stawili się kucharze i kelnerzy w 
restauracyach i cukierniach: stanęły również ko* 
lejki podjazdowe; w handlach natomiast i biu» 
rach pracy nie przerwano.
Studenci uniwersytetu rozpoczęli o g. 12 w polu* 
dnie obrady w sprawie przerwania wykładów.

Tramwaje kursują normalnie; na przednich 
platformach stoją szeregowcy piechoty niemiec* 
kiej. Ruch tramwajowy próbowano przerwać przy 
pomocy petard i nabojów dynamitowych, podło* 
żonych na szynach tramwajowych. Naboje te 
podłożono w godzinach rannych na ulicy Żelaznej 
oraz placu Zbawiciela. Na ulicy Chłodnej próbo* 
w ano przerwać naukę w szkołach miejskich. W 
jeunej ze szkół miejskich udało się delegatom 
strajkujących nie dopuścić do wykładów. Dzień* 
tik i wyszły.

&

Burzliwe posiedzenie Rady nu
Wczorajsze posiedzenie plenarne Rady miej* 

skiej poświęcone w dalszym ciągu rozważaniu sy* 
tuacyi, wynikłej z powodu bezrobocia pracowni* 
ków miejskich, przeciągnęło się w późną noc i za* 
kończyło o g .2*giej.

Uchwalono zwrócić się do robotników i praco* 
wników miejskich z odezwą, nawołującą ich do 
przerwania bezrobocia i przystąpienia do pracy.

Przyjęto w całości wniosek komisyi finansowej, 
uwzględniającej cały szereg żądań pracowników, 
z pośród tych, które zdołano już rozważyć, oraz

upoważnić Magistrat do asygnowania 3.609.000 
marek na dodatki do pensyi.

Zalecono opracowanie w ciągu najdalej 2 mie* 
sięcy statutu służbowego. Wszystkie wnioski, do* 
tyczące prawno*politycznego stanowiska robotni* 
ków i pracowników postanowiono przesłać do ko* 
misyi pracy z warunkiem opracowania w ciągu 2 
tygodni.

Wnioski r. Ciszewskiego i r. Łypacewiczs o wy 
rażenie votum nieufności magistratowi w osobie 
zastępcy prezydenta inż. Drzewieckiego, przy g!o 
sowaniu upadły znamienną większością głosów, a 
rezultat głosowania przyjęto długobrzmiącym o* 
klaskiem.

S t r e j k i  k o l e j o w e  w  Galicyj .
Jak donoszą ze Lwowa do strajku warsztatów! 

głównych, ogrzewalni, elektrowni, ślusarzy peroJ 
nowych przyłączyły się świeżo warsztaty sygnaj 
łowe, t. j. oko o 100 ludzi, ślusarzy, przeznacz0] 
nych do naprawy sygnałów na przestrzeni. '

Jak olbrzymie szkody dla ruchu kolejowego moi 
że spowodować strajk warsztatowców, dowodzi] 
iż przez parę ostatnich dni trwania bezrobocia] 
•nagromadziło się już w warsztatach 160 lokom 
tyw zepsutych, które czekają na naprawę.

jak ssłychać, mają stanąć warsztaty kolejow 
w Przemyślu.

Nowe wystąpienie Ukraińców przeciw Polsce
Kraków, 23 stycznia.

Na niedzielnem posiedzeniu nadzwyczajnem 
ukra.ńskiego Narodowego Komitetu, odbytem 
we Lwowie, a zwolanem, jak pisze „Dilo", ze 
wzgiędu na zbliżające się już do swego rozwiąza* 
nia międzynarodowe wydarzenia, które dotyczą 
bezpośrednio życia i przyszłości narodu ukraiń* 
skiego Galicyi, Bukowiny i zakarpackiej Ukrainy 
— po Zasadniczej debacie zapadły następujące 
uchwały:

1) Wyrazić, jako naczelne żądanie ludności 
ukraińskiej wymienionych obszarów, peine i bez* 
warunkowe urzeczywistnienie jednego i jedynego 
ideału narodowego całej nacyi ukraińskiej bez
względu na kordony, które ją dotychczas rozdzie* 
lały;

2) stanowczo i uroczyście zaprotestować przeciw 
jakiejkolwiek prawno*politycznej czy międzypań* 
stwowej wspólności jakiejkolwiek części ziemi 
ukraińskiej z państwowym związkiem Królestwa 
Polskiego;

3) Wezwać ukraińską reprezentacyę paralmeji* 
tamą, ażeby w najbliższym czasie obwieściła z 
trybuny parlamentarnej te. absolutne, bezwarun* 
kowe i niezłomne żądania narodu ukraińskiego.

s *
Omawiając uchwały powyższe „Diło" domaga
3) Wezwać ukraińską reprezentację parlamen* 

tarną Ukraińców, albowiem — jrk  pisze — „nad 
tą częścią narodu ukraińskiego, która pozostaje 
poza granicami ukraińskiej republiki ludowej, za* 
wisły ciężkie chmury."

„Z jednej strony — wywodzi „Dilo" — docho* 
dzą nas trwożne wieści, że nasza ściślejsza ojczy* 
zna ma wejść w związek z polską formacyą pań* 
stwową — oto na jakich zasadach: najdalej na za* 
chód wysunięte powiaty ukraińskie miałyby ra= 
zem z polską Galicyą zachodnią wejść do Kró* 
lestwa Polskiego jako organiczna część Polski, a 
tak obcięta Galicya ukraińska miałaby tworzyć w

| formacyi polskiej odrębną jednostkę państwową
„Z drugiej strony wieści, jak.e nadchodzą 

Brześcia, zawierają także mało dla nas treści po 
cieszającej. Jeżeli weźmiemy pou uwagę, że hrL 
Czernin, co się tyczy ziem ukraińskich Austryil 
stoi na stanowisku włączenia ich w podany po 
wyżej sposób do państwa polskiego, to nie mo 
być wątpliwości, co oznaczają dla Ukraińców 
ficyalne komunikaty z Brześcia, w których mó 
wi się, iż rokowania z delegacyą ukra.ńską toczJ 
się w sposób zadowalający. Widać, że nasi braciij 
zakordonowi, usypiani zapewnieniami o ty t 
„swobodach", jakie nam mają. być „zagwaranto 
wane“ w państwie polskiem, nie obstają tak przJ 
naszej sprawie, jak to jedynie odpowiadałoby na 
szemu ideałowi narodowemu."

Stwierdziwszy następnie, że „ wKijowie nie ma 
ją należnego zrozumienia dla sprawy ukraińskiej 
obszarów Austryi", oświadcza „Dilo", iż przylą 
czende Ukraińców do Polski, bez względu 
wszystkie prawno*państwowe i nawet międzynd 
rodowe gwarancyę, byłoby przez nich uważane 
największe historyczne nieszczęście, przeciw ktd 
remu będą się Ukraińcy do ostateczności bronij

Tu „Diło". występuje z uroczystą... groźbą:
„A gdyby — pisze — to nieszczęście miało nJ 

istotnie dotknąć, to niechaj wszystkie interesowi 
ne czynniki państwowe przyjmą już teraz do wij 
domości, że z chwilą prtyłącżenia naszej zier 
do państwa polskiego uważalibyśmy się za zwo 
nionych od wszelkich obowiązków, jakie naklacj 
przynależność państwowa. Nasze stanowisko wd 
bec narzuconego nam państwa polskiego byłob| 
takie, jak stanowisko wolnego narodu wobec obc 
gd, wrogiego państwa, chcącego narzucić nad 
swoje panowanie. To stanowisko narodu ukraiij 
skiego powinno znaleźć jaknajpelniejszy wyraz 
polityce ukraińskiego przedstawicielstwa parl^ 
inentarnego“.„

Dalsze interesujące, jak widzimy, wywody i pr| 
testy ,.Di?a“ skreślił ołówek — cenzora.

U  i i i  i i  J. M e i .
„Aszantka", komedya w 3 aktach 

Włodzimierza Perzyńskiego;
Dziwną drogą poszedł rozwój talentu Perzyti* 

skiego. Ongiś, z końcem jbieglego wieku, wystą* 
pił na widownię w „Życiu" krakowskiem pod zna 
kiem poezyi.

Rzucił garść wierszy bardzo pięknych, ujmują* 
cych szczerością wyrazu. Płacze w nich smutek 
głęboki, skarży się dusza, której życie wydarło 
skarb marzenia. Poprzez brudny zgiełk oospolito* 
ści jawi się daleki miraż słońca, sen o maju i wio* 
śnie, tęsknota za słodką kochanką, białą Uajall 
,.smętną jak lilia, jak płomień gorącą", miłościwą 
ukoicielką smutków.

Czasem odezwie się bolesny zgrzyt autoironii, 
sarkasiyczny uśmiech Heinego wykrzywi wargi. 
Coś ucieka z duszy, „coś, co w niej było purpu* 
rą“.

W uszach mi nagle walc zatańczył. Słyszę 
Pijane krzyki i śmiech, brzęk szkła, czuję 
Palący zapach włosów.

Polip*miasto wyciąga okrutne ramię po duszę 
poety, choć ją „pokrowcem z klownowskiego płót* 
na szczelnie owija".

Czas poczciwjna zrobił swoje:
Drogę oczyścił, wymiótł ciernie,
Obciął zawiędłych snów powoje 
I to nie byle jak, misternie.

„Lutnia umilkła, struny się porwały": umarł po* 
eta — narodzd się komedyopisarz i wesoły no* 
welista.

To, eo dawniej przekiłna? i przed czem napró* 
żno szukał ucieczki — stało się teraz ulubionym
tematem spokojnej obscrwacyi pisarza. Męty

wielkomiejskie, fałszywa moralność Dulskich, lek* 
komyślne siostry, dziewczyny z półświatka, pi* 
jacki szał nocy, życie „bez dogmatu" z dnia na 
dzień — oto światek Perzyńskiego.

Stosuje do niego wypróbowaną metodę reali* 
stów, zapuszcza sondę objektywnego badacza, któ 
remu chodzi o pokaz ciekawszych zwyrodnień or* 
ganizmu, posługuje się przytem wykładem pro* 
stym i jasnym, w którym żadną miarą nie domy* 
śla się, że ten badacz pisał ongiś głęboko uczucio* 
we i na wskróś subjektywne wiersze. Wszak on 
sam już dawniej powiedział:

I śmiać mi chce się i płakać, gdy roję 
Tę moją przeszłość już osnutą mgłami,
I gdy pomyślę, jak to wiodą boje 
Dusza z likierem i puder ze łzami.

Obecnie tragedyą bohaterów Perzyńskiego jest 
właśnie to, że w fali likieru toną ich dusze, a białe 
Uajali, roniąc z pod pudru łzy fałszywe, sprze* 
dają swoje ciała temu, kto da więcej.

1 oto jest treść „Aszantki": jeszcze jedno stu* 
dyum tego pospolitego gatunku, który spopulary* 
zowała Nana Zoli. Córka stróża i praczki, dziecko 
rynsztoku, z szczepionką rozpusty przychodzi na 
świat — a obdarzona pięknem ciałem kapłanki 
Astarty, będzie sia a zn.szczenie bezmyślnie i pod 
świadomie na podobieństwo światła, które przy* 
nęca ćmy i spala je bez litości. *

Tę tytułową postać komedyi zaobserwował Pe* 
rzyński bardzo trafnie i okazał w całej pełni ni* 
szczycielską akcję kobiety=wampira.

Wszystkie inne postacie konredyi stoją w cie* 
niu, nie wyłączając szab’onowego viveur‘a*utra* 
Cyusza Łońskiego, którego samobójstwo jest zbyt 
silnie zaznaczoną i już oddawna zbanalizowaną 
kropka nad i.

Więcej życia posiada wieszający się u boku 
Łońskiego Kręćki, moralny i materyalny bankrut, 
żyjący z usłużnego kuplerstwa na koszt zamo*

żnych „przyjaciół": figura przez Perzyńskiego 
lubiona, którą nieraz napotyka się w jego utwtj 
rach.

„Aszantka" nie jest najlepszą sztuką utalentd 
wanego pisarza. Gdyby rozmysł, a nie dorywczos 
była jedną z cech lichego sk adu przedstawię!) 
któiemi darzy nas sezon obecny — wznawiają 
komedye Perzyńskiego zwróconoby uwagę prz| 
Lewszjstkiem na „Lekkomyślną siostrę", którl 
Choć napisana wcześniej, aniżeli „Aszantka", p<| 
•>iada wartość trwalszą i głębszą.

Rolę Aszantki kreowała pani Zarzycka, znajdil 
iąc w niej wdzięczne po e dla okazania wszysj 
kich właściwości świeżego i w pełni rozwoju sto 
jącego talentu. Pan Kosiński grał ze smakiem nid 
szczęsną ofiarę dcmimondkl, wydobywając wieli 
siły tragicznej w akc;e drugim i trzecim. Równil 
trafnie uchwycił postać Kręckicgo pan Bończif 
pomysłowy w masce i w dykcyi.

W rolach drugoplanowych wyróżniły się sylwetl 
ki, zarysowane przez pana Jednowskiego (dyre| 
ktor) i Żarskiego (Franek, kelner).

Na niedbalstwa inspieyentury utyskiwaliśmy nić 
raz. Tym razem płatała ona szczególnie złośliwe 
figle w akcie pierwszym. Na scenie działy się 
da: larnpa plonę'a lub gasła, nie oglądając się| 
na zapowiedzianą interwencję ręki ludzkiej, f°rs 
tepian grał, Zanim dotknęły • klawiatury palce 
śmiertelnych, a raz się rozegrawszy w żaden spof! 
sób nie chciał umilknąć, choć już i pianisty nie 
było. <(

Że takie prawdziwie prowincyonalne „kawały 
detonują aktorów i nie dają im się rozegrać — 
można by‘o łatwo zauważyć w scenach pierw* 
s/ego aktu.

Publiczność zato ma poza programem powód 
uciechy, o co wszak coraz trudniej na tej dóHnte 
’ez.

Mcmjan S: u 'kozusfd.
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r- bez arm ii.
luro ' o  anarchii na froncie wschodnim. 

Powrót io ln ier if  polskich.
Berlin, 22 stycznia.

Z dobrze poinformowanej strony otrzymuje 
„Nationalzwtung następujące mformacye o sto* 
sunkach, panujących na froncie wschodnim, kto* 
re przesyła dziennikom urzędowe B. Wolffa:

Położenie armii rosyjskiej na froncie może być 
uważane — z rosyjskiego punktu widzenia — 
jako beznadziejne. Rozprzężenie armii czyni po* 
stępy z dnia na dzień. Urzędowo nastąpiło już 
zwolnienie ze służby znacznej liczby roczników, 
co jednakże nie wyklucza, że i ponadto wszędzie 
są na porządku dziennym masowe dezereye. 
W wielu miejscach frontu doszło nawet do tego, 
że cale oddziały, porzucały zajmowane stanowis* 
ka, tak, że w miejscach tych — a mowa tu o fron­
cie długości kilkuset kilometrów — żołnierze nie* 
mieccy wogóle nie mają przed sobą wcale 
wroga.

Wszystkie materyały wojenne albo zostały od* 
transportowane, albo też, jak to się stało w wieku 
razach, poprostu porzucone na miejscu. Na odcin* 
kach bardzo licznych dywizyj porzucono nawet 
artyleryę i to przeważnie działa wielkiego kalibru.

O jaikims godnym wspomnienia dowozie amu* 
nicyi na front wogóle nawet mowy być nie może, 
tembardziej, że przemysł wojenny jest już całko*

z korpusów rosyjskich, według pewnych źródeł, 
zbiegło z pod sztandarów około 590 oficerów.

. ** •
O dyscyplinie nigdzie nawet mowy być nie mu* 

że. Anarchia zapanowała najzupełniejsza.
W wojskach ukraińskich, które z początku le* 

piej trzymały się od wojsk rosyjskich, stosunki 
obecnie stają się z dnia na dzień coraz bardziej 
podobne do stosunków w armii rosyjskiej.

Najmniej dotknięty jest tymi wypadkami 
front rumuński, który i dziś jeszcze względem 
wojsk państw centralnych zajmuje stanowisko 
pełne rezerwy, jeżeli już nie całkiem wrogie, cho* 
ciaż zresztą nigdzie nie doszło do złamania urno* 
wy rozejmu. W Rumunii znąjduje się kilka ame* 
rykańskich misyj wojskowych, które z dużym na* 
kładem gorliwości i pieniędzy starają się zwerbo* 
wadi oficerów rosyjskich dla armia amerykańskiej.

Ciemniej gorączkową jest również praca agen* 
tów angielskich poza frontem, ale, według jedno* 
zgodnych doniesień, rezultaty ich działalności są 
bardzo niewielkie. Przyczyny tego należy szukać 
również i w ten; dc Aród Rosyan wciąż wzrasta 
zaufanie do Niemców?" Żołnierze na froncie od* 
czuwają z dnia na dzień fiófez więcej zaufania 
dla niemieckości wogóle, w szczególności dla nie*_ • • _j_.__.Lsij* . .  « , ” \ uia niemiecKOsei wogole, w szczewiności dla me*

d °  i e s sprodukowania artykułów pokojowych.
N a całym froncie odbywa się ożywiona sprze* 

daż koni, co znajduje wytłómaczenie w braku 
paszy. Dezerterzy rosyjscy masowo przechodzą 
na naszą stronę.

**  ̂ »
W szczególności żołnierze rosyjscy polskiej na* 

rodowości zdają się uważać, iż obecny moment 
jest najodpowiedniejszym dla nich, by przecko* 
dzić na naszą stronę.

Oficerowie po większej części zostali usunięci, 
po części udali się oni w głąb kraju. W jednym

stowego zawarcia pokoju, wykazując przytem 
wielką niecierpliwość.

Żądania państw centralnych uznawane są przez 
nich za słuszne. Żołnierze rosyjscy oświadczają, 
iż nie są oni w stanie zrozumieć, jakie trudności 
mogłyby jeszcze stać na drodze ku zawarciu po* 
koju.

Reasumując, należy nadmienić, że nietyłko 
wznowienie operacyj wojennych ze strony Rosy? 
jest wykluczone na szereg lat, lecz nawet wogóle 
mowy być nie może o istnieniu, lub tworzeniu w 
Rosyi armii w naszem znaczeniu tego słowa.

Uwolnienie aresztowanych 
i pogłoski o amnestyi.

Warszawa, 21 stycznia.
W  tych dniach wypuszczono na wolność z obo* 

zu jeńców w Niemczech znanych działaczy poli* 
tycznych adwokata Henryka Konica i p. St. No* 
wodworskiego.

W  związku z pobytem Rady regencyjnej w Ber* 
irnie obiegają tu pogłoski o amnestyi dla więź* 
niów politycznych, która ma być ogłoszona 27*go
b. m., t. zm. w dzień urodzin ces. Wilhelma. Am* 
nestya ma być udzielona według 4*ch kategoryi. 
Skazanym na ciężkie więzienie będzie kara za* 
mieniona na grzywnę. Mają zostać uwolnieni 
członkowie P. O. W. i organizacyi politycznych, 
o ile Nacz. Dowództwo Armii nie zaznaczy, że 
działalność ich była szkodliwa dla tyłów armii.

Wreszcie odzyskać mają wolność internowani 
w Benjaminowie i Łomży żołnierze polscy, rów* 
niei kolejno, według kilku kategoryi (niekarani, 
karani, skazani na ciężkie kary i t. d.).

NA MARGINESIE.

Zmierzch trybuna.
Był bożyszczem tłumów, panem ulicy, nietykai* 

nem t a b u .  Słowo jego było dla mas rozkazem, 
na skinienie jego młodsi zapaleńcy w ogień by za 
nim poszli.

Miał zaufanie.
I stała się rzecz tak często niestety spotykana 

u polityków galicyjskich: nadużył dobrego imie* 
nia, jakie posiadał, dla celów osobistych, korzyści 
materyalnych, Zaszczytów — zresztą dość wątpli* 
wych.

Ale się nie obliczył,, gdzie jest granica,- poza 
którą iść nie wypada, nie można.

Masy przejrzały.
Przyszła burza wojenna, zmiatająca stary po* 

rządek rzeczy, oczyszczająca atmosferę. Zmyła 
lichą farbę, w jaką się przez tyle lat przyoble* 
kał. Farbowany lis, „męczennik" za sprawcę robo* 
tniczą, okazał się tylko — lisem i to — jak wy* 
kazują ostatnie wypadki — ant chytrym ani prze* ; 
widującym. j

Grał na instynktach tłumu sądząc, że tłum nie j 
zmądrzeje, ale się przeliczył. i

Przez dwa dni już zalegała ulice miasta ludność j 
Krakowa — głodem zgnębiona, bezsilna. Trybuna | 
socyalistycznego wśród niej nikt nie zauważył. On j

,utopii tyk 'p raktyczny" -■ hył gdzieindziej jego !

marzenia lśniły złotem innych, nie*krakowskich 
perspektyw.

W trzecim dniu manifestacyi spotkał się z obli* 
czem tłumu.

Nastąpiło to w warunkach dla menera socyałi* 
stycznego niezwykłych.

Wywleczono go z kawiarni, kazano stanąć na 
czele. Przemknął chyłkiem do własnego domu, a 
poczuwszy się bezpiecznym na balkonie i pięrra. 
— zaczął grać jedną z tych komedyi, na którą 
się patrzy... do czasu.

Powiedziano mu słowa prawdy, przyciśnięto go 
do muru.

Szukał ocalenia deklamując z patosem pod a* 
dresem śmiałka, który mu się sprzeciwił: „ t ł u*  
m y  — u k a r z c i e  go!“

J e g o  tłumy!
Ale efekt był inny niż tego spodziewał się da* 

wny „pan ulicy". Tłum pogrozi! pięścią, splunął 
i odszedł...

Kilka dni znów później w niedzielę okoliczno* 
ściowo wznoszono pod adresem „trybuna" tak 
dobrze mu znany, ale tym razem niemiły, okrzyk 
„hańba".

H a b e n t  s u a  f a t a  — tribuni:..

N ADESŁAN E.
Jan Sil i ; m

zarączew
8. Mli
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Co dzień niesie!
Kraków, 23 stycznia.

Deiegacya Ukrainy rosyjskiej 
a Ukraińcy galicyjscy,

„Lemberger Ztg“ donosi, iż stosownie do donie­
sienia • c. k. Biura korespondencyjnego o rokowa­
niach hr. Czernina z delegaeyą ukraińską w  Brze­
ściu, deiegacya owa miała się zgodzie na to, iż 
Ukraińcy austryaccy n e mogliby zrobić użytku 
z prawa samostanowienia, o iieóy to opierało 
się na błędnej podstawie, ponieważ uważani są 
oni za część składową monarchii ausiro-węgier- 
skiej.

Z doniesienia lego wynika ponadto, iż Uk.-aló'. y 
rosyjscy wz.ęii na siebie pewne zeb»w«ązsmia 
co tio ochrony mniejszości polskiej aa  Ukrainie.

is isw  mmi i  F ilm
„Vorwaerts‘‘ podaje wiadomość o masnifesta* 

cyach pokojowych w Frankfurcie nad Menem, 
Poseł pastor T r  a u b, .znany aneksyonista, na ze* 
braniu partyi ojczystej chciał wygłosić odczyt:
„co jest jeszcze potrzebne narodowi niemieckie* 
mu“? Ciekawych tej tajemnicy nie brakło i w 
krótkim te j czasie wypełniły tłumy salę po brzegi, 
zaległy korytarze, ogród i trawniki. Wśród poi* 
bliczności było najwyżej 100 osób należących do 
niemieckiej ojczystej partyi, mimo to na trybunę 
wstąpił pod ochroną połicyanta proboszcz Kue* 
bler, organizator zebrania. Zaledwie wymówił sio* 
wa: „Moi panowie! partya ojczysta..." rozległ się 
ze wszystkich piersi donośny okrzyk: „Niech żyje 
pokój! Niech żyje wolność"!

Zapal ogarnął nietyłko publiczność znajdującą 
się na sali, lecz lotem błyskawicy porwał tłumy 
stojące na ulicy. Coraz głośniej brzmiały okrzy* 
ki: „Niech żyje pokój! Niech żyje wolność!
Z okien domów nowiewano chustkami, ponawia* 
no wciąż wiwaty, a tłumy idąc w szeregach- sunę* 
ły ulicami, przez które rozbrzmiewało nie milkną* 
cem echem hasło: „Precz z niemiecką partyą oj* 
czystą"!

W  domu jednego z pism aneksyonistycznych 
wybili manifestanci szybę, poczem na wezwanie 
policyi tłumy się rozeszły.

Całe zajście trwało dobrą godzinę.

Mi wśród lioiiisii i  u  rtii.
Z dawnego 1 pi p. Legionów, obecnie 100 p. p. 

c. i k. armii — Kakula Józef zabity, Gerotka Ka- 
* żA&łdrlf rańsy, Śmigla Jan ranny, Idzik Jan i.inny, 
Maziek MichaUy \ńw oli, Bojakowski w niedoli, 
Medyski Bronisław''-ranny, w niewoli, Medycką Jan 
ranny, Dymezak Aleksander ranny, Grizei Franci­
szek ranny, Jaki Stauisfcw ranny, Strojny 
ranny, Moskwa Józef zab ity  Sudacbi Leon ratajJ* 
Mikiewicz ranny, Mehrhut AfdjSJLranny, Jarz^C.i 
taimy, Golda Tadeusz ranny, Kowalski Francuzek 
ranny, Prokopowski ranny, Pachuta Mafcin zagi­
nął, Zabdyr Jan, ranny, Łabasiewicz AlfrecL:zabity, 
Kołodziej Stanisław w niewoli, Śmietana Stdt#law  
w niewoli, Półtorak w niewoli, Biernacki rańńs)' 
(kar. masz.), Słowiński zabity (20 pp.), PióreckiN 
(chorąży) ranny, Rudnik Kazimierz zabity, Kra- h 
czała Rudolf zaginął, Szkodziński Józef zaginął, 
Weiss Stanisław ranny, Rzepczyński zabity, Łow- 
czyk Ludwik ranny, Cieślik Stanisław ranny, Au­
gustyn Adam ranny, Augustyn Zygmunt ranny, 
Kaniak ranny, Zebronowiez ranny, Krawczyk Fran­
ciszek ranny, Bąk Jan zabity, Lis (b. kapitan) 
ranny, Macko umarł z ran (20 pp. kar. masz.), 
Rosołowski Zdzisław ranny (56 pp.), Kieki Jan 
chory, Eadeł (56 pp.),

Z dawnego 5 puiku Legionów, obecnie 100 p. p.
c. i k. armii: Januta zabity, Talaga ranny, Tyr- 
leeki Władysław ranny, Halama zaginął, Anioł, 
Kownacki, Repołowicz ranni, Ckynek zaginął, Se­
rafin zaginął, Heinrich Wilhelm ranny, Targosz 
ranny, Pinczycki zaginął (niewola)

Doniosły projekt gospodarczy.
(—) Artykuł nasz pod powyższym tytułem, który 

zamieściliśmy przed kilku dmarai, wywołał żywe 
echo w całym kraju. Ze wszystkich stron otrzy­
mujemy listy, artykuły i uwagi, których autorowie 
wypowiadają się zasadniczo za projektem  wspo­
mniany©, zmierzającym do częściowego przywró­
cenia wolnego banału produktami ziemi (zbo- 
żowemi), a mianowicie handlu całą nadwyżką 
tychże produktów, skoro pokryte zostanie zapo­
trzebowanie niezamożnych obywateli-nieproducen­
tów (nierolnikówj w liczbie koło 1,200.000 głów.
Z braku miejsca nie jesteśmy w możności na razie 
szerzej omówić otrzymanej na ten temat korespon­
dencji, wyrażamy już jednajk dziś nadzieję, że 
Urząd gospodarczy poświęci ponownie baczną 
uwagę wspomnianemu projektowi, który jeden 
jedyny mógłby prawdopodobnie uzdrowić obecne 
wprost rozpaczliwe stosunki w naszym kraju, a 
który zbyt szybko został przez tenże IJrząd go­
spodarczy pogrzebany.

.Obroty Central wojsrmićh.
Z ogłoszonych obecnie zamknięć rachunkowych 

Central Wojennych podajemy następujące cyfry: 
Najwyższy obrót wykazuje Wojenny Zakład 

obrotu zbożem, zarożony w marcu 1915. który od
-tego czasu aż do końca sierpnia 1915, miał obrót 
w wysokości 337,000.000 K, w okresie od pożdzier* 
nika 1915 do końca czerwca 1916 r. 8,100,000.000 
koron, a od lipca 1916 do końca czerwca 1917 r,<
i 1,500,600.680 K.

Z central przemysłowych największe obroty 
wykazuje C entrala bawełny, mianowicie od 1 
m a i a 1916 do końca grudnia 1916 r. H3..&OO.COU K,
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od 1 stycznia 1917 do 31 lipca 1917 r. 262,200.000 
koron, a od 1 sierpnia do końca 1917 roku około
328.000.000 K.

Obroty w Centrali weiny wynosiły od 1 paź* 
dziemika 1915 do 3 września 1916 r. 65.900.000 K, 
a od 1 października 1916 r. do 30 września 1917 r. 
153,300.000 K.

Centrala olejów i tłuszczów miała w i. 1916 
obrót w kwocie 53,000.000 K, w 1917 około
107.000.000. K.

Sprzedaż fakturowa Centrali metalów wynosiła 
od 1 listopada 1914 do 30 września 1915 roku
50.000.000 K, od 1 października 1915 do 30 wrze* 
śnią 1916 roku 150,000.000 K, a od 1 października 
1916 do 30 września 1917 r. 200,000.000 K.

Ogólne sumy obrotowe poszczególnych Central 
podczas wojny wyrażają się zatem w następują* 
cych cyfrach:

W ojenny Zakład obrotu zbożem 19.937 milio* 
nów K. 7

Centrala bawełny zwyż 536 miliomów K. 
Centrala wełny 275,750.000 K.
Centrala ólejów i tłuszczów ponad 161 mflio* 

now K.
Centrala metalów 400 milionów K.

Polityczne żądania żydów 
w Krakowie.

W  Krakowie odbył się zjazd syonistów*90cya* 
listów zwanych „Poalesyon".

Referent główny zjazdu wygłosił — podług 
„Yolksnlata" (pismo żydowskie, wychodzące w 
Król. Pol.) — 2 następujące tezy:

1) Zapewnienie żydom w Polsce praw obywa* 
telskich i narodowych należy do powszechnego 
kongresu pokoju i nie może być pozostawione 
jako część zagadnień, które ima
rząd polski, ponieważ kwestyaJgja j^czy się ze 
sprawą żydowską w innych kg?;jaćh wchodnich.

2) W  razie jeżeli kongre^p0k0jOWy n]e będzie 
c&Ajal, lub nie będzie Wgyji zająć się sprawą ży*

^  \  ską, to całkowite przyznanie równouprawnie* 
-> naradowi ^  strony rządu poi*

V ‘łP’ być pierwszym warunkiem poro*
ł  “ łędzy żydami a Polakami.

sur­
mie:

ę^JŹOWY VI

/
 ą®!>ŹOWY PAPIER. Mizerya papierowa przy* 
fiera kolor... różowy. Jak Sz. Czytelnicy, nie do* 
tknięcd ślepotą barw sami dostrzegą — „Kuryer" 
nasz przybrał ów ciepły koloryt rozkwitających 
róż lub kwiecia migdałowego. Trudno z różowego 
papieru wysnuwać różowe nadzieje. Ten barwny 

. dowód atoli, że jakoś dajemy sobie radę — ten 
różowy papier może stać się powodem, że niełi* 
ozni przeciwnicy nasi — pozielenieją ze złości!

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA BOHATE* 
RÓW 1863 R. Jutro, dn. 24 b. m. o g. 10 rano od* 
będzie isę staraniem „Pracy Narodowej Kobiet 
polskich" nabożeństwo za poległych w boju za 
niepodległość Ojczyzny w styczniu 1863 r.

PO BURZY. Po kilkudniowych zaburzeniach 
ulicznych Kraków powoli wraca do normalnego 
ładu i porządku. «

Wobec ogromnych szkód, jakie ponieśli wła* 
ściciele sklepów i kawiarń, magistrat w myśl u* 
chwały Rady m. zwraca się do wszystkich poszko* 
dowanych z wezwaniem, aby zgłosili na piśmie 
swoje pretensje. Zgłoszenia przyjmuje magistrat. 
Przy sposobności należy także zgłosić szkody, po* 
niesione w lecie zeszłego roku podczas zaburzeń 
w Fodgórzu.

GDZIE ONI W TENCZAS BYLI! Piszą nam: 
Lepiej późno niż nigdy, dobrze się też stało, że 

Sz. Redakcya przypomniała naszym pp. socyali* 
stom ich nieobecność w barakach choceńskicb. 
Wtedy, gdy najuboższa, prześladowana przez 
wszystkich ludność ginęła tysiącami w barakach, 
— „wodzowie prołetaryatu" nie raczyli nawet za* 
głądnąć do nas. Naszą tragedyą interesowali się 
wszyscy inni — tylko nie socyaliści. Był nawet 
austryacki arcyksiążę, byli ludowcy, księża, kon* 
serwatyści — nie było tylko pana Ignacego Da* 
szyńskiego.

Nie należę do organizacyi socyalis tycznej, a!e 
sympatyzowałem z nią, bo umieli przemawiać do 
serca. Ale, jakem w barakach zobaczył nawet ze. 
cerów, których organizacya, opanowana przez so* 
cyalistów, była najsilniejsza i najzamożniejsza — 
zmieniłem Swoje zdanie. Mówił mi jeden z zece* 
rów śp. (tu nazwisko — przyp. Red.), że socyali* 
ści mieli fundusze, ale je lekkomyślnie roztrwonili 
podczas strajku, tak, że kiedy przyszła ewakuacya 
do baraków, posłano także i drukarzy, bo nie miał 
im kto pomódz.

Biedak całe życie wierzył p. Daszjmskiemu. do* 
piero przy końcu życia przekonał się, że gadać 
wiele, to nie znaczy czynić. Nadmieniam, że ze*

cer ów nabawił się w barakach ciężkiej choroby
i umarł. Rodzina obecnie w nędzy.

Z poważaniem M. S-
CHLEB. Magistrat zwraca uwagę p u b liczn ości, 

że piekarnie są zobowiązane wydawać konsumen* 
tom nastepujace racye chłeba: za niedzieię, 
b. m. po 210 gramów na osobę, zaś za poniedzia* 
lek, względnie wtorek, 21 i 22 b. m. po 157 5 gra*
mów na osobę. , .

Miejskie Biuro aprowizacyjne wydało mąKę 
wypieku chleba na dziś i jutro. Chleb wydawany 
będzie również w ilości 1575 gramów na osobę
na 1 dzień. .

O ZIEMNIAKI. Według komunikatów, nadsy* 
łanych z magistratu, zapasy mąki na chleb wystar* 
czą tylko do piątku. Wobec tego jest kaiuecznem, 
aby magistrat podjął jak najrychlej próbę spro* 
wadzenia do miasta kilkunastu wagonów zte* 
mniaków, które gmina ma zakontraktowane od 
szeregu miesięcy.

NAJBLIŻSZE KONCERTY. Dyrekcya koncer 
tów krak. zapowiada na najbliższy czas występ te 
nomenalnego dziesięcioletniego skrzypka M. Ro* 
sthała, oryginalny wieczór staropolskodudowy p. 
Argasńiskiej*Choynowskiej, który wysoce zainte* 
resował, sądząc z szybkiej sprzedaży biletów, oraz 
koncert znakomitej primadonny lirycznej Na* 
rodn. Divadla w Pradze, rodaczki naszej, p. Ma* 
r j i  Boguckiej, która od szeregu lat nie występo* 
wała w Polsce. W przyszłym ty g o d n i rozpocznie 
się w sali .Saskiej cykl wieczorów „Krakowskiego 
Zespołu kameralnego", k tó ^y tak  świetnie zaprę* 
zentował się w Akądeip') dn. 13 b. m. Bilety na 
wszystkie powy$&ke wieczory w księgarni F. E» 
berta. W ną^uższym  czasie przybędzie też do 
KrakpWa Słynna artystka filmowa i tancerka, Ri*
ta -Sacchctto. _  ,

H. MELCER W  ZAKOPANEM. Znakomity 
pianista polski, tak entuzyastycznie przyjmowany 
w Krakowie, powtarza w Zakopanem we czwar* 
tek wspaniały program Chopinowski, wykonany u 
nas w niedzielę. . _____ .

DEMONSTRACYE ŻYWNOŚCIOWE odbyły 
się w dniach ostatnich w Samborze.

O ZERW ANIE POLSKICH EMBLEMATÓW. 
Przed sądem w Będzinie stanęło 3 żydów: Michał 
Lewin, Arnold Hampel i Dawid Kestenberg, kto* 
rzy zerwali w dniu 15 paźdz. polskie emblematy 
narodowe na synagodze.

Na śledztwie sądowym wyjaśniło się, że Lewin 
i Kestenberg nie uczestniczyli w zrywaniu emble* 
matów polskich w bóżnicy, natomiast trzeci 17* 
letni Arnold Hampeł, do winy się przyznał, ze* 
znając, że do profanacyi namówili go starsi żydzi, 
stojący przed bóżnicą.

Sąd skazał go na naganę.
REKWIZYCYA KLAMEK W  LUBLINIE. 

W tych dniach odbyła się w Lublinie rekwizycya 
klamek z drzwi frontowych w lokalach prywat* 
nych, przez cp mieszkańcy tych domów są nara* 
żeni na okradzenie, gdyż drzwi zostają bez zam* 
ków i stoją otworem.

Wobec tego lokatorzy od kilku dni dzień i noc 
muszą pilnować swych drzwi przed niebezpie* 
czeństwem okradzenia.

WARSZAWSKIE KONFISKATY. Cenzura 
niemiecka zarządziła w księgarniach warszaw* 
skich szereg nowych konfiskat! Po „Placówce" 
B. Prusa przyszła kolej na znane dzieło prof. As* 
kenazego „Dwa stulecia", oraz na wszelkie podrę* 
cznikd historyi Polski z wyjątkiem książki Grab* 
ca (J. Dąbrowskiego), obecnego kapitana audy* 
tora sądów polowych Legionów.

PROTEST PRZECIW RADZIE LITEWSKIEJ.
Socyałno*Demokratyczna Partya Litwy.
Polskie Stronnictwo Demokratyczne na Litwie.
„Bund".
Białoruska Soc.sDem. Grupa.
Białoruska Socjalistyczna „Hromaaa".
Partya Socyaiistów*Rewolucyonistów.
Polska Socjalistyczna Grupa.
Rosyjska Partya Socyalno*Demokratyczna.
Żyd. Robotn. Soc.»Dem. Partya „Poale*Sjon“.
Żydowski Związek Demokratyczny 

wydały deklarację, w której oświadczają:

góine
być

Wszelkie układy, zobowiązania i wyrażania 
woli w imieniu kraju, czynione bądź przez Radę 
Litewska (Landes*Rath), bądz przez mne poszczę* 

zrzeszenia lub instytucje -  poczytywane 
winny za przywłaszczenie nienależnych im 

praw za fałszowanie opinn publicznej i akty w 
żadnej mierze kraj nie obowiązujące.

Wobec tego protestujeinj- z CftiQ silą przeciwko 
usiłowaniom władz niemieckich powoływania się 
w czasie przebiegu pertraktacyi pokojowych na 
opinię nieuprawnionych do przedstawicielstwa

^KO NCENTRACYA WOJSK GEN. DOW. 
BÓR*MUŚN ICK1EGO. Z Piotrogradu donoszą: 
Gen. Dowbór*Muśnicki telegrafuje do ministe* 
ryum wojnv, że wódz nacz. chorąży Krylenko 
rozkazał koncentrować korpus polski pod Bo. 
brujskiem. Władze korpusu przystąpiły do wyko* . 
nania rozłfazu, napotkały jednak trudności ze 
strony dowódcy frontu zachodniego, który nie po* 
zwołił dać pociągu na przewóz 3*go szwadronu 
ułanów polskich i kompanii piechoty z Gżacka.

ROZMOWA Z TROCKIM PO ŻYDOWSKU. 
Do Mielca w Galicyi powrócił z Rosjo 70*letni 
zakładnik prezes gminy żydowskiej, Sruł Herme* 
Ie, który opowiada, że uwolnienie zawdzięcza 
Trockięrói. H. udał się do niego, przyczetn oby* 
iwajf rozmawiali początkowo po polsku, później 
jednak zwyczajnie w żargonie. Trocki ułatwił mu 
otrzymanie świadectwa w piątek, żeby nie naru* 
szył uroczystego szabasu w sobotę. *

„4 ŚWIĘTE ZWIERZĘTA". Z okazyi rokowań 
pokojowych w Brześciu Litewskim p. Jackan w 
„Hajncie" przypomina, że w tymże mieście od* 
była się* niegdyś wielka narada rabinów, w któ* 
rej uczestniczyły: „cztery święte zwierzęta". Byli 
to mianowicie 4 rabini, których imiona brzmiały: 
„Lajbele" — co znaczy Lewek; „Berele" czyK 
Niedźwiadek; „Welfele" czyli Wilczek i „Her* 
szełe" czli Jelonek. Dziwne te imiona nadały owe* 
mu zjazdowi miano pamiątkowe „4 świętych 
zwierząt" z tej.racyi, że rabin to człowiek święty.

„BLUSZCZ", najlepszy tygodnik warszawski, z 
dodatkiem powieściowym, gospodarczym i z Ty. 
godnikiem Mód dla C/jtdników  „U. Kur. Codz." 
po zniżonej c^nie 10 koron kwartalnie zamiast 13. 
Adresować. Zastępstwo „Bluszczu", Kraków, Re. 
toryka 1.

ŚLUB. Dnia 19 b. m. w kościele św. Piotra w 
Krakowie odbył się ślub p. Adama Rejmana z 
p. Ireną Garczyńską z Jaworzna.

DRUGA NIESPODZIANKA!
Pierwszą był „Cyrk Wołfsona". Podobnie wielką, 
niepospolitą sensacyę wystawi teatr „U c i e c h a“ 
w niedługim czasie. Ogłaszając z początkiem sezo* 
nu swój niepospolity repertuar wielkich dzieł fil* 
mowych, zapowiedziała „Uciecha" dwie niespo* 
dzianki, dwie sensacye, jakim Równych nigdy nie 

było w Krakowie.
Pierwsza z niespodzianek: „Cyrk Wołfsona" poru* 
szyła cały Kraków, druga wywoła nieporównanie 

większy podziw. 537
„W ODMĘTACH ŻYCIA". Oczekiwana z ta* 

kiem napięciem premiera dramatu „W odmętach 
życia" odbyła się w poniedziałek, dn. 21 b. m. na 
ekranie „Kina*Nowości“. Takich tłumów pubłi* 
czności, obłęgających kasę, takiego „ogona" kino* 
wego, sięgającego daleko na ulicę — nie widzieli* 
śmy jeszcze nigdy. Sztuka kinowa święciła w dniu 
tym tryumf zupełny. Rozentuzyazmowani widzo* 
wie zachwycali się (głównie panie) — wspaniałą 
rewią bajecznych toalet, w które me w mniejszej 
liczbie jak 49, ukazuje ^ię odziana znakomita ar* 
tystka Asta Nielsen. Pomijając zewnętrzny prze* 
pych w każdorazowem ukazaniu się jej na sce* 
nie — rola ta należy do tych wyjątkowych kre* 
acyi, w których niepospolita ta kobieta stanęła na 
szczycie swej twórczości. Dodajmy do tego wspa* 
niałą wystawę aż do najdrobniejszych szczegó* 
łów, wyborną reżyseryę i niezmiernie ciekawa, 
treść i osnowę, a będziemy mieli rozwiązaną za* 
gadkę fenomenalnego powodzenia „Odmętów ży* 
cia“. 593

Rozpaczliwy stan aprowizacye m. Krakowa.
(Posiedzenie Rady miejskiej).

Kraków, 23 stycznia.
Wczoraj wieczorem toczyły się w dalszym cią* 

gu obrady budżetowe Rady m. Krakowa.
Przed katastrofą...

Pized porządkiem dziennym wicepr. J. K. F e * 
d e r o w i c z złożył obszerne sprawozdanie z ze 
biegów Prczydyum na polu aprowizacji miarka I 
l tak:

Gnuna zatóciła się o pożyczkę 40 wagonów atą > 
ki do wiadz wciskowych niestety zarówno Mac*, i

komenda armii, jak i ministerstwo wojny odmó* 
wiły tej pożyczki. W sprawie konfiskat mieka na* 
de5z:o z krak. starostwa wyjaśnienie, z którego 
wynika, że starostwo zarządziło te konfiskaty, 3 
to z powodu „braku" mleka dla nauczycieli i bez* 
rolnej ludności powiatu...

Nastę nie wicepr. J. K. Federowicz w silnych  
'Iowach wytknij nieżyczliwe stanowisko rządu 
centralnego w v csunku do naszego kraju W!3* 
dze okup: ryj;.c i organa frazy skarbowej przez 
konfiskatę środków mc ’ciowvch utrudniają
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wysoce aprowizowamu się ludności Krakowa
Tymczasem wiadomą jest rzeczą, lż Niemcy wv‘

, n , . —  kraju'systematycznie artykuływozą z naszego 
żywnościowe.

Apel do posłów krakowskich!
W końcu mówca postawił w formie wniosku ze

względu na macosze traktowanie przez rząd m 
Krakowa i ze względu na ostatnie zaburzenia sio* 
dowe — szereg energicznych żądań natury apro* 
wizacyjnej pod adresem Koła Polskiego, którego 
będzie obowiązkiem ... ....Postulaty te wywalczyć u 
władz kompetentnych. Rada m. wzywa posłów kra 
kowskich, aby przeprowadzenie tych postulatów 
uważali za swój kategoryczny obowiązek wobec 
mieszkańców Krakowa i zaprasza Ich, aby złożyli 
Radzie m. sprawozdanie z poczynionych żabie* 
ógw.*)

Kto wywołuje drożyznę?
N ad sprawozdaniem aprowizacyjnem wicepr. 

J. K. Federowicza rozwinęła się ożywiona dysku* 
sya, w której zabierali głos r. m.: dr F r u e h 1 i n g 
dr B o b r o w s.k.i, dr S c h n e i d e r ,  P. K o s o *  
b u d z k i, inż. A d e l m a n n ,  ks. M a.s.n y i inni. 
Charakterystyczną była dyskusja na temat pa* 
skarży...

R. m. d r F r u e h l i n g  omawiając braki aprowi* 
zacyjne m, Krakowa zauważył, iż nie należy wi* 
nę tego zwalać na „paskarzy" (handlarzy łańcusz* 
kowych)... Możemy śmiało twierdzić — mówił dr 
FruehJing —1 iż „paskarz" jest dżentelmenem...

*) W ten sposób Bada m. Kraikowa stanęła wreszcie 
aa stanowisku, wyrażonem kilkakrotnie w naszem 
piśmie, ostatnio zaś w artykule „Oni są winni" i 
uznała za konieczne „ z a p r o s i ć "  posłów krakow­
skich) aby złożyli sprawozdanie z tego, czy i co 
zdziałali w sprawie żywotnych postulatów naszego 
miasta.

Uchwała Rady miejskiej jest też najlepszym do­
wodem, jak słuszne były nasze żądania, a jak ni e-  
u s p r a w i e d l i w i o n . e  ataki „Naprzodu", „Gaze­
ty wieczornej" i t. p. — skierowane przeciw nam — 
właśnie z tego tytułu...

Szkodę miastu przynoszą ci, którzy zarządzają 
konfiskatę!

R. m. Lang, który zabrał głos jeden z ostatnich, 
w odpowiedzi na wywody dra Fruehlinga wyraża 
zdziwienie, iż nikt z człónków Rady nie zaprote* 
stował przeciwko słowom dra Fruehlinga. Wyglą* 
da to tak, jakby cała Rada i gmina uważa’a pa* 
skarży za dżentelmenów!! Paskarz — mówił dr 
Lang — jest łajdakiem, którego bezwzględnie na* 
leży zwalczać. Nie konfiskaty przynoszą szkody 

lecz „paskarze" są tymi, którzy wywołują kon» 
fiskaty! Z chwilą, gdy pojawili się „paskarze" — 
odbywa się sprzedawanie artykułów po cenach 10 
razy wyższych. Ludzie bogaci mogą 5 razy tyle 
jeść, co wypada z podziału, a biedak mrze z g!o* 
cu.

„Paskarze" uniemożliwili równoznaczny i spru* 
wiedliwj' rozdział żywności.

R. m. dr Fruehling (przerywa): Odzywa się pro* 
kurator! „ *

R. m. dr Lang: Najpierw przemawiał obrońca Ii 
chwiarzy! (Na sali wesołość.)

W  daiszym ciągu obrad wicepr. J. K. Federo* 
wicz zawiadomił Radę o świeżo postawionych żą* 
daniach natury ekonomicznej przez persona! ga* 
zowni m.

Min. HUf er nie ma mąki 
cła Krakowa..

Następnie wicepr. J. K, y F e d e r o w i c z  od* 
czyta! następujący telegram, 'jaki Prezydyum o* 
trzymało od ministra żywnościowego Hoefera:

Dostawa mąki lub zboża w styczniu dla lu* 
dności Krakowa z powodu braku wszelkich 
rozporządzalnych zapasów chwilowo zupełnie 
niemożliwa. Kraków ma być zaopatrywany na 
razie z zapasów, m a j ą c y c h  uzyskać się w 
Galicyi.

W końcu przystąpiła Rada do szczegółowej dy* 
skusyi jjiudżetowej.

Parlament o Polni! i tokoniadi tesli.
  - /. d:._______ \ w[Telegram c. k. Biura korespondencyjnegol.

Wiedeń, 22 stycznia.
Prezydent Gross zawiadamia na wstępie wczo­

rajszego posiedzenia parlamentu, że
komisy a kontroli długów państwowych

• donosi, iż ku swemu ubolewania nie może, g łó­
wnie ze względów państwowo-finansawych, przy­
słać członkom Izby posłów protokołu i sprawo-
u b n !a . nrzedłoźonpo-̂  cesarzow ą

trezyaeni mm. o e i a i e r  oapowiaua w sprawie 
rezolucyi uchwalonej w Pradze 6 stycznia i kon­
fiskaty tejże.

Premier zwraca uwagę, że podczas gdy dekla- 
racya z dnia 30 maja uwzględniała wyraźnie inte­
resy dynastyczne i państwowe i umożliwiała przez 
to współpracę między rządem a zwolennikami tej 
deklatacyi, to w rezolucyi praskiej trudnoby szu­
kać względu na dynastyczną i współnopanstwo- 
wą przynależność. Rezolucya zmierza do uzyska* 
nia uznania zagranicznych państw dla suweren­
ności czeskiej. Rezolucya ta zwalcza pokoi, któ­
ryby nie przyniósł prawa samostanowienia ludów, 
prawa mającego służyć ku temu, by krajom su­
deckim zapewnić przy rozwiązaniu dotychczaso- 
wego związku państwowego pełną niezawisłość i 
suwerenność bądź to przy Austryi, bądf to bez 
niej. Jest rzeczą jasną, że rezolucya w ten sposób 
dopuszcza do komentarzy w duchu wprost anty­
państwowym, a wobec tego każdy rząd austryacki 
musi ją zwalczać wszelkiemi rozporządzałnemi 
środkami.

Mówca oświadcza, że rezolucya praska zreali­
zowaną nie będzie.

Prezydent ministrów omawia potem 
SPRAWĘ STRAJKU ROBOTNICZEGO

i oświadcza, że rząd nie cofną! się przed pizyrze* 
czeniem robotnikom reform konstytucyjnych, 
chociaż uczynił to tylko w zasadniczej, lecz szcze* 
rej i poważnej formie. Przeprowadzenie tych re* 
form nastąpi w ten sposób, że narodowy stan po*

siadania będzie utrzymany i że uprawnione żąda* 
nia wszystkich części ludu zostaną zaspokojone 
w miarę możliwości.

Mówca oświadcza w końcu, że rząd będzie 
mógł swoje trudne zadanie spełnić tylko wtedy, 
gdy uzyska w reprezentacyi ludowej większe po* 
parcie.

Na wniosek Stanka izba uchwaliła otworzyć 
dyskusyę nad oświadczeniem premiera.

Odczytano potem nagłe interpełacye. 

interpeiacya nagląca Ołąbińskiego
w sprawie przyszłości okupowanych obszarów 
opiewa: Czy pan prezydent gabinetu w porożu* 
mieniu z mim. spraw zagr. będzie skłonny:

1) dać wyjaśnienie, czy polityka monarchii 
niewzruszenie trwa przy tem, by po zawarciu 
pokoju z Rosyą caiy obszar polski, należący 
przed wojną do Rosyi, niepodzielnie, bez 
wszelkich t. zw. korektur i zabezpieczeń gra* 
jucznych, zupełnie wolny i niczem nieograni* 
czony oddany był do rozporządzeniaPolakom 
przy równoczesnem opróżnieniu go przez ar* 
mie okupacyjne?

2) czy skłonny jest działać w tym duchu, 
aby na tym obszarze Polski powołana została 
do życia jaknajrychlej wolna reprezentacya 
narodu, zbudowana na szerokiej podstawie 
demokratycznej i aby jej zastrzeżono decy* 
zyę tak co do oderwania się od Rosyi, jak 
co do spraw swego ustroju państwowego, za* 
sad konstytucyjnych i ustroju armii polskiej?

Czy skłonny jest zapewnić Polakom przy 
obecnych i przyszłych rokowaniach pokojo* 
wych samodzielne, wolne od wpływów państw 
wojujących, zastępstwo celem strzeżenia 
praw i interesów polskich?

Po zgłoszeniu nagłych zapytań przez posłów: 
Jerzabka i Petruozewicza izba uchwaliła rozpocząć 
dyskusyę nad nagłemi zapytaniami.

cief przyznać, że rozdarcie polskiego narodu na 
części było zbrodnią międzynarodową i doma* 
gali się wolności i niepodległości dla całego na* 
rodu polskiego, natomiast państwa centralne za*
strzegły się przeciw mieszaniu się także w tym 
względzie w sprawy swe wewnętrzne, musi uczy* 
nić bolesne wrażenie na nasze umysły.

Wszak jednern słowem delegaci rządu rosyj* 
skfego temsamem poparli żądanie całego narodu 
polskiego zjednoczenia wszystkich ziem polskich 
i państwowej niezawisłości, tudzież zalecili pań* 
stwom centralnym przyjęcie tego naszego progra* 
mu narodowego, państwa centralne zaś odrzuciły 
te propozycye, nie zadawszy sobie nawet trudu 
bliższego rozpatrzenia doniosłości takiego rozwiąi 
zada  sprawy polskiej dla powszechnego i trwa* 
łego pokoju europejskiego. Nic dziwnego, że

POLACY Z NIEUFNOŚCIĄ I WIELKĄ 
TROSKA PATRZĄ NA ROKOWANIA 

POKOJOWE 
w Brześciu Litewskim i ze mimo uspokajających 
zapewnień pana prez. min. Seidlera i hr. Czernina 
wielu Polaków me może się oprzeć wrażeniu, że 
obszary polskie i litewskie, oderwane od Rosyi, 
upatrzone są na utworzenie dla Niemiec „samoist* 
nej kolonii w Europie".

Niechaj mi nikt nie mówi, że znane oświadczę* 
nie gen. Mofmanna, iż „niemieckie naczelne kiero* 
wnictwo armii musi odmówić wszelkiego winie* 
szania się w sprawy oswobodzonych obszarów", 
bym jakoby głosem odosobnionym generała nie* 
micckiego!

Przebieg rokowań pokojowych i oświadczenia 
dyplomatycznego przedstawiciela niemieckiego 
dowodzą, że gen. Hoffmann w sposób prosty i żoł 
nierski dal wyraz rzeczywistym inteneyom Nie* 
*;>iec. - --V, a

Przecież vniąmiecki sekretarz państwa Kueht* 
Kami zaraz w hąstępnym dniu stwierdził swą za* 
pełną zgodę z  Hompfmnem, a że ta zgoda nie 
b jła  tylko aktem grzećzności wobec generała, o* 
kazuje się dowodnie z treści oświadczenia, jakie 
pan Kuehlmann złoży! na Yzwartem posiedzeniu 
komisyi specyalnej w następującej osnowie: 
„Niemej' i Austro*Węgry nie zamiaru wcae* 
lenia do siebie zajętych o b sz a rp , nie mają też 
zamiaru zmuszania tych obszard^S do przyjęcia 
takiej lub-innej formy państwowej, Tpuszą jednak 
że zastrzedz dla siebie i dla ludów obszarów za* 
jętych wolną rękę do zawierania umów 
go rodzaju.

już pewne pismo niemieckie wskazało na *<s że 
np. Marokko jest także państwem samoistnem i że 
Francya go nie anektowała, ale że sułtan z je j 
łaski panujący zawierał umowy wszelkiego rodz 
j u, że. system kolonialny zna wiele takich „państ 
samoistnych", począwszy od państwa wschodnie 
Indyi, a skończywszy na Kongo iMarokku.

POLSKA ZASŁUGUJE CHYBA ŃA 
LEPSZY LOS, 

niż, aby była przedmiotem obcego wyzysku.’ 
Wprawdzie prezydent gabinetu zapewnił, że „mo* 
narchia nie myśli o tem, aby Polsce dyktować u* 
strój państwowy, a rząd uważa Polskę za samo* 
istne państwo, które ma uregulować samoistnie 
stosunki z nami", lecz oświadczenie to jest. sfor* 
mu owane w ostrożnej dyplomatycznej formie i 
zamilcza o istotnym momencie, o zamiarze za war 
cia z Polską już z góry umów wszelkiego rodzaju.

Góż więc znaczy to żądanie Niemiec, zanim je* 
szcze Polska się ukonstytuuje? Nie miałoby ono 
żadnego sensu, gdyby nie było'

INTENCYI NARZUCENIA POLSCE 
CIĘŻKICH WARUNKÓW I ZOBO* 

W IĄZAŃ
w jej politycznie niedojrzałym stanie. Nie ulega, 
przecie wątpliwości, że Polska niepodległa będzie 
miała bez zastrzeżeń prawo zawierania dowolnych 
umów i związków z Austryą i Niemcami i z ca* 
łym światem. Jest jednak istotna różnica między 
umowami, jakieby państwa centralne zawarły z 
władzami polsk., przez siebie ustanowionemi i od 
siebie zawis1 emi, a temi, jakie zawrzećby mogły z 
nezaWisłem państwem polskiem i z jego niezawi* 
słą reprezentacją i prawdziwym rządem polskim, 
r.ą zasadzie wzajemnej równości i obopólnych in» 
teresow.

Nie zastanawiano się nad tem, jak się ułożą 
mie.dzynarodow’e stosunki Polski w przyszłości. 
Gdyby jednak Polska zechciała wejść kiedyś w 
trwały stosunek z państwami sąsiedniemu to nie* 
chaj to będzie związek dobrowolny równego pań* 
stwa z równem, a n 'e narzucony niemoralny zwią* 
zek, czy  przyłączenie (Anschluss).

I

Pos. Głąbióski oświadczył:
Przebieg rokowań pokojowych w Brześciu Li* 

Łiteskim i niektóre wywody przedstawicieli 
Państw centralnych, wypaczenie pojęcia o istocie 
Prawa narodów do stanowienia o sobie, nadewszy 
stko jednakże jawne tendeneye zaborcze co do

ziem polskich i litewskich, - jakie objawiły się w 
ciągu, rokowań pr zy równoczesnem, g ośnem po* 
parciu ze strony niemieckiej opinii ; uMicznej, wy 
wolały w narodzie polskim głębokie rozgoryczę: 
nie i powszechne zaniepoko cnie. Już sam fakt, 
że delegaci r»**yj*k'ego rządu nie wahali się otwar

Wysoka Izbo! My, Polacy, musimy się salem 
uroczyście zastrzedz przeciw temu, aby nam krę* 
powano samodzielność i niezawisłość przyszłej 
Polski, a względnie jej części z pod zaboru rosyj*
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naruszeniem je.i przezskiego, jakiemkolwiek 
umowy. Protestujemy
PRZECIW  ZAMIAROM NOW YCH PODZIA* 

ŁÓW POLSKI 
pod pozorem regukeyi, czy zabezpieczenia 
granic, niemniej przeciw pianom wydarcia 
nam zagłębia węglowego, głównej podstawy 
naszego przemysłu w Królestwie Polskiem. 
Najskuteozniejszem i jedynein zabezpieczeń 
niem granic będzie przeciwnie urzeczywist* 
nienie naszego programu narodowego przez 
połączenie wszystkich części Polski i wszyst* 
kich jej obszarów w jedno państwo niepodle* 
gle, albowiem przez to znikną niehezpieczeń* 
stwa dla przyjaznych stosunków między pań* 
stwami sąsiedniemu Natomiast każda nowa 
niesprawiedliwość i każde nowe kawałkowa* 
nie żywego polskiego organizmu narodowego 
Stworzyć musi oczywiście niebezpieczeństwo 
dla pokoju wewnętrznego i zewnętrznego 
w przyszłości.

Ubolewamy nad tern, że państwa centralne do* 
tąd  nie dopuściły do konstytucyjnej reprezenta* 
cyi narodu na szerokiej, demokratycznej podsta­
wie i żądamy, ażeby jak najszybciej taką repre* 
zentacyę powołano do życia, nie tylko celem zor­
ganizowania żądanego przez delegatów Rosyi vo= 
tum, narodowego dla utworzenia niepodległego 
państw a,. ale także dla uchwalenia zasad Jconsty* 
'tucyi, ustroju armii i możności utworzenia kort* 
styrucyjnego i odpowiedz żabiego rządu polskiego.

Domagamy się dalej, aby w rokowaniach pokos 
jowych obecnych lub przyszłych uczestniczył 
przedstawiciel Polak, nie krępowany wolą państw 
wojujących, któryby z całą swobodą strzegł praw 
i interesów całej Polski. \

Liczymy na to, że także rząd mo* Archifstrzedż 
będzie podczas rokowań interesów Polski, mię* 
dzy innymi także praw PolskpHa Ukrainie.

W ystarczy tu ws,pomnmd< że Rada ukraińska 
postanowiła okupować wzeszło 2 miliony hekta* 
rów ziemi polskiej w&ffz z licznymi fabrykami i 
przynafeA ąqU m i i fuznała je za własność uikra* 
ińską, a nie za '•wjasfoość narodową yolskiej mniej* 
szóści! V

Nie rozumiem^ dlaczego po zawarciu pokoju 
z Rosyą musj^joby pozostać wojsko okupacyjne 
nadal na obszarach Polski i Litwy, Byłoby to tył* 
ko wskazójftką^ że państwa nie wyrzekły się za* 

'jr'(axff§i ■żaborczych, albowiem Polacy dadzą sobie 
/sam i radę z utrzymaniem porządku i bezpieczeń* 

' stwa w swoich krajach.
N a powyższe żądania i pytania oczekujemy od 

rządu odpowiedzi jasnej i niedwuznacznej.
r. *♦ *

Poseł Pacher odczytuje oświadczenie związku 
Niemców czeskich w sprawie utworzenia samo* 
dzielnej prowincyi niemieckiej w Czechach, z pra* 
wami i przywilejami kraju koronnego, poseł Ko* 
roszec zaś oświadcza, że Słowianie południowo 
podstrzymują nadal swój program utworzenia sa* 
modzielnego południowo*słowiańskiego państwa.

Poseł br. D‘Elvert w imieniu Niemców' moraw* 
skich żąda podziału Wydziału krajowego na sek* 
cye niemiecką i czeską i zupełny rozdział zarządu 
szkolnictwa morawskiego.

Pose' Klofacz oświadcza, że dekldracya z 6 sty* 
cznia da się wprawdzie zgnieść, — ale czeski Lad 
nie będzie milczał. Mówca podkreśla dążność 
Czechów do utworzenia samodzielnego czeskiego 
państwa i odrzuca wszelką odpowiedzialność za 
rokowania w Brześcau Litewskim.

Poseł Ofeerleitht er zrdasza w imieniu niemieeko- 
ńarodowvch posłów śląskich stanowczy protest 
przeciw tworzenia nowego państwa na podsta­
wie czeskiej deklaracji w Pradze z 6 stycznia.

Poseł Daszyński stwierdza, że rozpoczął, się 
juź wielki ruch, który jest wynikiem wojny świa­
towej. To, co się dzieje w Rosyi i Austryi, to są 
dotychczas tylko skromne początki ruchu, który 
wzrośnie do olbrzymich rozmiarów i porwie za 
sobą miliony wtedy, gdy z rowów strzeleckich 
wrócą żołnierze.

Przeszedłszy do sprawy polskiej mówca oświad­
czył, że chcemy jako polska część przejść do nie­
podległej, zjednoczonej Polski.

Poseł Zender domaga się, by w Brześciu fakty­
cznie robiono politykę austryacką.

Poseł Petruszewicz czyni zarzuty hr. Czerni- 
nowi, że przyobiecał delegacyi polskiej oprócz 
Galicyi wschodniej, nadto cały obszar ukraiński 
w Chełmie, a  nawet część ukraińskiego Wołynia.

Poseł Soukup co do Polski, Kurlaiidyi i Litwy 
oświadcza, że trzeba temu zapobiedz, by z tej 
wojny wyszedł twór nowej Alzacyi i Lotaryngii.

Przemawiali następnie pp. Martel, Funk i Ma­
laja, poczem obrady przerwano. Następne posie­
dzenie jutro. ♦* ' *

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, (Wir) Atakiem przypuszczonym węzo*

rat -Jo poTvcvi czeskich dr Sefdler zdnbvt ,-rWe

napowrót serca wszystkich Niemców raieszczań* 
; skich. Powszechne jost zdanie, że dr Seidler p r z e z  
1 to, .że nazwał Czechów wrogami państwa, skoj* 
I rzyl stronnictwa niemieckie około swej osoby 1 

egzystencyę gabinetu przedłuży). Posiedzenie dzi* 
siejsze miało wszelkie znamiona zewnętrznej soi* 
sacyi. Frekwencja posłów, nie wyłączając Koła, 
była duża, galerye przepełni one, usposobienie p od* 
niecone, .jednak bez goryczy i akcentów tragicz* 
nycli. Hałas, jaki panował podczas całej mowy 
Seidiera w izbie, nie był pozbawiony jowialności. 
Niemcy tryumfujący nie byli krwi żądni, zbioro* 
wa psyche czeska zdawała się mówić: na.płvat! 
ISja miejscu zmarłego posła Pernerstorfera złożono 
wieniec od towarzyszów partyjnych. W izbie z ja* 
wili się po raz pierwszy poseł lwowski Brciter i 
poseł wszechniemiecki, Malik. Ich miejsca w izbie 
były przystrojone kwiatami.

Oiflissłe wnioski w Kole polskiem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 22 stycznia. 
(Wir) Na dzisiejszem posiedzeniu Koła poseł 

Witos wniósł imieniem klubu ludowców rezolu* 
cyę polityczną, będącą rozszerzeniem programu z 
dn. 28 maja, oraz żądaniem dopuszczenia Polaków 
do rokowań pokojowych. (Rezolucję tę zamiesz* 
ezamy na str. l*szej. - r  Przyp. red.)

W dyskusyi poseł Stapiński, przedstawiwszy’ 
beznadziejne położepśe Koła, miotanego polityko* 
waniem k o le jn e j  gięciu rozmaitych wicepreze* 
sów. zażąd^Laby

/1COŁO PRZEDEWSZYSTKIEM 
r  WYBRAŁO PREZESA.

Śliwiński zażądał ze względu na doniosłość spra* 
wy narodowej i nagłość decyzji co do udziału de* 
Icgacyi polskiej w Brześciu Litewskim, załatwię* 
nia przedewszystkiera rezołucyi Witosa. Abraha* 
mowicz domagał się, aby rzecz pozostawić naj* 
pierw klubom do rozpatrzenia, a na razie przejść 
do porządku obrad. Matakiewicz opowiadfi się za 
załatwieniem wpierw sprawy narodowej, wynik 
głosowania w tej sprawie wskaże gdzie szukać pre 
zesa. Skarbek oświadcza się- za rezolucyami Wi* 
tosa. •

W glosowaniu przyjęto jednomyślnie wniosek 
S tap ińsk^o , co do wyboru prezesa z poprawka 
Stesłowićza, żeby rzecz tę 'załatw ić w dniu na* 
stępnym. Przyjęto dalej 26 glosami ludowców 1 
narodowych demokratów przeciw 25 glosom kon 
serwatystów 1 demokratów wniosek, aby rezolu* 
cyę Witosa poddać dyskusyi. W kwestyi, kiedy 
dyskusja ma się odbyć, zgodzono się, aby odbyła 
się na jutrzejszem posiedzeniu Koła pod warun* 
lnem, że stanowić będzie punkt pierwszy obrad. 
Obecni na sali obrad socyaliści w dyskusyi, ani 
w głosowaniu nie uczestniczyli.

Socyaliści występują z Kota?
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. (Wir) Wiedeńskie pisana popołudnie* 
we podały wiadomość, że polscy socyałnisdemo* 
kraci mają zamiar wystąpić z Kola ł utworzyć 
ponownie klub odrębny. Wystąpienie to tlóma* 
czą socyaliści zachowaniem się większości (?!) 
Koła w sprawie utworzenia samodzielnego pań* 
stwa polskiego i  stosunkiem Koła do rządu. In* 
iormacya ta, jak się dowiaduję, pochodzi od je* 
dnego z posłów socyslistycznych.9) Dziś po polu* 
dndu klub socjalistyczny odbył długą naradę, ale 
zapowiedzianej uchwały secesyjnej nie powziął. 
Słychać, że narady trwać będą dalej. Na dzisiej* 
szem posiedzeniu Koja zjawili się socyaliści, ale 
ani w dyskusyi, ani w glosowaniu nic brali u* 
działu.

?vwania się „Vorwaertsu‘\  ponieważ on przyniósł 
sprawozdanie o zajściach w’ Austryi. Pó wyja* 
śnieniu zastępcy ministra przewodniczący zapro 
ponoweł, by obrady' nad zajściami w' .eustry t od 
roezyć do czasu, kiedy kanclerz państwa wygłosi 
przemowę. Po przerwie w posiedzeniu podsekre* 
tairz Broche dawał wyjaśnienia o zajściach w Au* 
stre* Węgrzech.

3!Si ma kbhh
Lublin. (BK.) Na inauguracyjnem zebraniu mię 

chowiskicgo sejmiku powiatowego odczytał ko* 
mendant okręgowy pułkownik Preveas odezwę, 
wzywającą do wzniesienia pomnika Kościuszce na 
pobojowisku raclawickiem. Fundusze potrzebne 
na wzniesienie pomnika mają być zebrane w dro 
dze składek ludności. Zebrani powitali odezwę tę 
entuzyastycznie. Generabgubcrnator Szeptycki 
subskrybował w Imieniu cesarza Karola jako pler.- 
wszą ofiarę na ten cel 5.000 K.

Lublin. (BK) Wczoraj otwarto tu pierwszy 
zjazd przedstawicieli sejmików powiatowych oku* 
pacyi austryackiej.

K O M U N I K A T  A U S 1 R Y A C K 1 .

Wiedeń. (BK). Urzędownie ogłaszają 22 stycznia: 
Położenie nie zmieniło się.

Szef sztabu yeneralnego.

*) (Przyp. red.) Jeśli ów pan poseł takiej udzielił 
informacji pismom wiedeńskim — to uważać ją 
musimy za szczyt perfidyi tej dzisiaj skompromi* 
towanej grupy poselskiej. Wszak notoryczną jest 
rzeczą, że tylko dzięki socyałistom powstała w 
Kole Polsk. ta większość, na którą obecnie ów 
poseł skarży się przed Niemcami. I ta właśnie 
socyalistyezno * konserwatywno * demokratyczna 
większość zapędziła Koło tam, gdzie dotąd znaj* 
dowalo się ono wobec wszystkich najżywotniej* 
szych spraw narodu i'k ra ju  — jak: wobec spra* 
wy tworzenia państwa polskiego j wobec stanu 
aprowizaeyjnego w kraju, bądącego właśnie w 
ścisłym związku ze stosunkiem Kola do rządu.

K O M U N I K A !  N IE M IE C K I.

Berlin. (Biuro Wolffa). Wielka kwatera ogłasza
22 stycznia:

Z A C H O D N I T E R E N  W O J N Y ;
Na wschód od Ypres była czynność artyleryi 

ożywioną w ciągu dnia i o pewnych godzinach 
w nocy. Małe oddziały angielskie próbowały na* 
daremnie na kliku miejscach we Flandryi wtarg* 
nąć do naszej strefy obronnej. Na reszcie frontu 
czynność bojowa była umiarkowaną.

W  Argonach, na północ od Four de Paris, kom* 
panie francuskie po przygotowaniu ogniowem, 
które trwało przez cały dzień, ruszyły wieczorem 
przeciw naszym stanowiskom. Odparto je ogniem 
i po walce zbiiska. Na wschodnim brzegu Mozy 
i w okolicy Flirey ożywiała się chwilami czynność 
hrtyleryi.

WSCHODNI TEBEN W O JN Y .
Nic nowego.
N a macedońskim i włoskim froncie położenie

nie zmieniło się.
Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorff.

Walka morska, koło wyspy Imbros.
Berlin. (BK). Urzędowo. Dnia 20 b. m. koło 

wyspy Imbros krążownik pancerny turecki „Sułtan 
Juvus Selim “ (dawniejszy „Goben*), mały krążo­
wnik „Midilli" (dawniejszy „Breslau*) oraz łodzie 
torpedowe stoczyły walkę z angielskiemi siłami 
morskiemu Zniszczono jeden większy ł jeden mniej­
szy angielski monitor i parowiec transportowy 
oraz sta cyę sygnałową w zatoce Kefalos. Podczas 
odjazdu został krążownik „Midilli* zatopiony, a 
krążownik „Sułtan Javus Selim* lekko uszkodzony. 
Nieprawdziwą jest wiadomość angielska, że krążo­
wnik ten został ciężko uszkodzony.

Po zamknięciu kroniki.
SPRAWA STRAJKU w GAZOWNI I ELEKTRO­

WNI MIEJSKIEJ. Robotnicy 1 urzędnicy gazowni 
i elektrowni miejskiej zgromadzili się wczoraj w 
gmachu elektrowni i po dłuższych obradach uchwa­
lili cały szereg postulatów. Jako termin dla odpo­
wiedzi na postulaty naznaczyli zebrani dzień 23 
b. m. godz. 12 w południe. Nadto uchwalono re- 
zolucye, domagające się: 1) Przywrócenia silnej, 
niepodległej Polski; 2) zawarcia natychmiastowego 
powszechnego pokoju. Postulaty wręczono prezy- 
dyum miasta, które zażądało zwłoki w decyzyi do 
czwartku 24 b. m. z zastrzeżeniem, że pertrakto­
wać się będzie osobno z urzędnikami a osobno 
z  robotnikami.

mm iriaifi' h j  m  sfesfi-1
Berlin. (BK,) W głównej komsiyi parlamentu ( 

toczyła się dyskusya z powodu zawieszenia i 
„Vorwaertsa“. Eber, socjalny ' demokrata, wskazał j 
ca to, iż strejk  w A ustryi przemieni? się w stręjk : 
polityczny, zwracający się przeciw wystąpieniu j 
generał-? Hoffm anna w Brześciu '^ a k f r r ro ' utr*. ’

Trochą humoru.
—; Panie T r i b e n i g ,  jak się pan czujesz pu

podróży?
-- Złe, żadnego interesu 'nie załatwiłem i tylko

tyle skorzystałem, że w W i e d n i u  o d d a ł e m
k o r  cii r a w B e r l i n i e  . - t r a c i ł e m  ma p k ę .

' . .V Oazeło*).



Ogłoszenie S
^LUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 24. Czwartek, 24 stycznia 1918.

Starostw A w Jaśle  p o s z u k u j ą  p r a w n ik a  
ta k o  P- r . i o : n l « . c  s  k v -R cep « o w q . wynagrodzeń,e 
Hzienne i ’°  8 k0 ''• l,uHne w rata, h nuegię ź  łych z doiu. 
yołfiasA11 »■ podaniem  „curriculum  vitaeM i świadectwami 

^ ^ ^ ^ r p r o s t  na ręce c. k. Sta.oet.va w Jaśle do końca 
■"“ * 569

«/ nosie

datni do służby wojskowej mają pierwszeństwo.

K O N K U R S
a o 
Korni 18

pę u r z e d n i  z a  u G - ra  r a d i u i t k o w e g o  przy 
c. k. Towarzystwo roinicz<go Krakowskiego, piecASI”*'” “* ■» 3“ W BVv vnł Vljw| p«QV

Szczap*^ ' i’ ®> l!* P' Ula.nile Ukończenie szkoły śie- 
iniej, tforetyczna i praktyczna znajomość rachunkowości 
wólriejl Absolwenci szkól rolniczych mają pierwszeństwo. 
S a d to > o ^ z u  ; y i c  oiuro rao.mn „w ii iku buchalterów) t o  ------  —

■ d a  w $xsZ/Ch niojgtków ziems.dcii w baticyi. 
■ W aru n k i zależne od umowy i kwaufikucyi. 543

K O N K U R S .
na k iirow niczkę Sk.epu Ziemianek we Lwowie.

W ym agane w aru n ki:
5amo<fdelność, przedsiębiorczość, dokładne obeznanie 
z han lłe in , pioduktam i spożywczymi, obeznanie z rarhun- 
ko w ń jią  oraz odpow iednio w yrobienie w stosunkach 
z klieiftelu.

W ym agana k a u cy a  K 2 .6 0 0 —
Miesię|zna płaca za le .m e od umowy i kwalifikacyi do 
500 KJ Szczegółowe oferty z podaniem przebiegu zyc a, 
odpisu i św iadectw  i podaniem  reiereucy.i tylko pisem­
nie po  tą pod adresem  Stefania Ujejska we Lwowie ul. 
lsakovficza boczna i. 9. parter. Zgłoszenie, osobiste tylko 

ńa wezwanie. Odpisów świadectw  nie zwraca się.
zarzęa sklepu ziem ianek we Lwowie.343

BU CH A LTER
wolny od w ojska, z 25-letmą pracą zaw odową, który  pra­
cował ylko w dużych pizeds.ębioisiw uoii przemy słowo- 
hand|>wych, jako  naczelnik buchalteryi i biura, władający 
językiem polskim i niem ieckim , pragnie zmienić posadę. 
Możelsię powołać na referencyo najpoważniejszy h ludzi 
w k p ju . R etlekłuje lyiko na poważną i stalą posadę. 
Łaskawe żądanie przedstaw ienia uprasza pod S t ' i .  luu* 

^ ^ ^ ■ o s te  restan te  głów ny Urząd pocztowy, Kraków. 540

WSZELKIE NASIONA
cz ęg ó ln o śc i:  warzyw, koniczyn, traw, Duraków 

p astew nych  etc . K u p u je

izatiijjan hOŁEtuoiiim wuwowie
Stow. zar. z ogr. por. 

o b ecn ie : KRAKÓW, Rynek L, 22 . 541

wskim
P. P. Aptekarzy, Droguerzystćw,

Perfumeiyj 570

|rzybory kosmstyczne, toalttose
poleca hurtownie Fa.

J. Leserkiew icz, Kraków, Zielona 8.

d.zew ne we wschodniej Ga- 
iieyi z siedzibą w mieście | o- 
Wiatowem, przyjmie za bar­
dzo wysokiem wynągr dze- 
niem kilka rutyno o anych sil 
urzędniczych tylko z ..obie­

lili poleceniami, a to .
1. je d n ą  k o re sp o n d en ik ą  pi 
.- szącą tiieg.e na maszynie,

Władają ą  języ kiera pol­
skim i niem ieckim ;

2. jed n ą  fachow ą buehalter- 
«'<* względnie > ucha .te .a ;

3. trzech  m agazynierów  dla 
składów materyalów drze­
wnych. ■ 520

Ofeity z odpisami świadec w 
wnos ć należy do administra- 

cyi „K uryera” pod S. P.

W  n a  f i a s z k o w e
białe, czerwone, au* ryackie 
* węgierskie najprzedniejszej 
jakości, znanej marki (C. k. 
Dostawcy Mauworni) całymi 
wagonami lub w mu.ej z . eh 
ilościach natychni.ast Duo Wie­

deń da sprzedania. 
Zamówienia przyjmuje Gene­

ra lny  Zastępca
Karol Sdflcpjer, Kraków,

Ka. melicka 39. 509
Zdolni agenci poszukiwani.

k o n ic z y n ę
czerwoną, małą i szweozką, 

TY M O TK Ę 
oraz w sie lk  e inne nasiona 
kupuje w  każdej kości 

BANK R O LN .C Z Y  
C. k. gal. Towzizystwa gospo­
darskiego we Lwowie, ui. Koper­

nika L 6. tir32

T O K A R N I E
dla obróbki Ż8«aza

0 wysokości ostrzy 265 m/m
1 odieg ości ostrzy łpOt), 1800 
i 250o ni m oraz to sarn ie  o 
wysokości ostrzy 180 m/m i 
oniegiufci 2000 i 2500 m/m, 
w krótkich term inach dosta­

wy do na .ycia u  lirm y:

Inż.K. Liiwiiiow.cz i Sika,
c.ra ów, Oomin.kańska 3. 539

hSiE2 i/VYi(ŁA 0 KAZYA!

Lfc^tacy a S
W  d n iu  '80. s ty c z n ia  o  9 -te j 
ra n o  sp rz e d a n y  b ęd z ie  ta ­
nio  doin  p ię tro w y  z d w o m a  
o g ró d k am i p rz y  d w o rc u  

ko le jo w y m . 542
Bliższe szczegóły w Sądz ę 
w Uświęć.miii, lub Sabina 
tia .ua, Oświęcim, Dworzep

jN ie  kupujcie nowej odzieży
lecz farD u jcie  u s ie b ie  w dom u sta re  od sło ń ca  
w yn ak łe  u b ran ia , b lu zy , fa rtu szk i, p ończochy, p łó­

tno, je d w a b , w tłrnj

fa rbką  do s>arwiema m aterii
„ K A R D O S “ .

Do nabycia w barw ie czarnej, ciem no niebieskiej, jasnó- 
n ielleskiei, czerw onej, bordeau, różowej, fiolet .wej, siwej,
, ■ b ro n z o w e j, żółtej i ciemno-zielonej w składzie

LAUFER JEi\0, Beszierczefaanya
• i Węgry). 544

Paclka wraz z opisem użycia kosztuje 60 halerzy.
Odsp.zenawcom daję  w ieki opust.

Każdą ilość dostarczam odwotną pocztą.

MASZYNY DO PISANIA
■  s u r z e a a ie  i K uau je  w sz e lk ic h  sy s te m ó w

tecyalny Zakład mecnamczny
sprawy i rekonstruzcyi maszyn do pisania, racho- 

  • wania i powielania

Kazimierz B licharski, Kraków, Fioryańska 32,
■  pa. ter w podw ó zu. 568

C l I I j u T s /  d l a  k w o t ę a t r ó wHL.iVi ¥ | PATHEKOK
IAK0TEŹ WSZELKIE PRZYBORY KlNEMATOGR.

■  D O S T A R C Z A

W Y PO ŻY C ZA  SA FILM. „M E R K U R “
p  W te d e n  V I I .  N e u ^ a u g s s s e  a « .  527
E K S P O Z Y T U R A : LU ó LIN , UL. ZWlióiROD 6.

Wyda wnictwo kart a n y s ły c z n y c h
J . . KLEIN, Krakśw, Lubicz 3.

>0l®oa wielki wyboi Kart molarzy po*sMch *. za9 r n c 2 nych, 
tudzież k r ty s tó *  i a rtystek  kinowych (0ko |o  50C wzo- 
ra*)f jak rów nież karty t biiety z po^inszuw sntom  mte- 
$łf> w lęzyku pobk im # n ©miackim, ruskim, czesk iej 
♦ i w ęgiu is im. 9070:

^ iH z y s tę p f ie .  Wysyłka za zaliczką lub zapłata z góry. 1

Fab ryka
wyrobów cukierniczych
solidn e prowadzona od 25 lat 
z liczną doborow ą klientelą 
miejscową i za ni ejseoWą z po- 
wótiu stosunków  rodzinnych 

i wyjazdu bo odsiąpiem a. 
Zgłoszenia tyiko piseiune pod 
ad resem : Zakład rytownićzy 
Wiel. Stefana Czaplickiego, 

Ui. Utodzka Nr. 2. 376

s p i e r z  s
1 kg. biaiych, dartych h  24’—
1 .  » 16’— 
1 » x .  10—
l „ , niedartych „ 10—
i .  .  X X 5—
Wysyła w 5 kg paczkach za 

zaliczką pocztową 
iRMA HALucn, Frzga-Snilchair, 

ul. mns.tj,’ego 1. 471

Okazyjna sposobność,
bo taniej o h  3'40 na 1 k i­
logramie uiż gdzieindziej. — 
Orzechy w losaie baruzo do­
bre częściowo da sprzeuauia 
Ceua za 1 kilogram i i  V —. 
sprzedaje taaże hurtow nie 
i wysyła pocztą; Wiadomość: 
A. Sosnowska, ul. Fańska 42, 

parter. 383

(da mielenia zboża)
rozmaitej wielkości

M t y n k i
do czyszczeni zboża

poleca 302

GdJzia nu-jszyn rutmczych

KiaMw, ul. Sis*ssSł 4.

Dlii osób do ostych i dla 
dzieci, bandaża na prza- 
pużiiny; (tup iury j |>ę- 
pka, b r.u cn a , pachw i­
ny i już o adtej wdót. 
Siiapńnsoria najrozm ait 
szycii wielkości. w pis»  
a n i  t s r s u s z n a  na ob­

wisłe brzuchy, przeć.w opadaniu 
macicy, oberw anius ę. w cierjnen ach 

•żói dkow jcii i kis ek, w oo..gliwo-
śćiacli spowodowanych ż nieprawidło­

wych połogów, po operacj ach i t. d. roapossi mi*s ęozne. 
ońjroJiy i owijaki gum ow e na żylaki nóg i t. p. Zamó­

wienia w yhonujc się natychm iast i zawsze w  cenach mo­
żliwie mija ższych. Wy yła s e za zaliczką pocztową i też 
do Król. Polskiego. M. L POLAOZcK. SSambor 13 Gaiicya. 

1 e 5i

Ofcaiialiie sita iw an  mra śiailiei latliwpi
przez dra Funkego uznany za |uea< wsia.idćB" Siodkow p.g 
knośct Przez ton -ro d tk  1 Uri: o wy usuwa sio nieznac n e 

mniej więc j w dz.ts.ęciu dniach wierzchnią 
skore wraz . z wszeik eim znujaującemi się 
w niej i na niej skazami cery, jak : pi ;gi, trą-
uiiki, prjfśzćzt, zo iu  parny, «ł#iwo.'.»ac nos , 
w.ai >e pory w s srza i t. d., zwi,d ą, oSjwis.g 
Sktrę. Po ukończeniu ku racy i po.awa się 

. skóra olśniewa.ąaoj piętem-sm . •rn.ąuyoCtmi i
czystai jak  skóra u d -iećk a . W ykonanie łatw e w d - mu i nie-, 
zwracające uwagi otoczeni;.. C tS a ' 14 war. _ Wysyłka, tty- 
skrYoą-.zu. zhiiczką,Ino jo  ;.rz. s,:ui.,u na.eżytośći (takza 
markami). Saioh l .  Uswald,. W iedeń, ŻLilij PhnaiBgęr ;-ra-se- 
50, Abt. 4. '

■■■■<

i i i i p i i i , i i l i  i i - i i i
o.a-/; wszeik-.e repara-ye w zakres 

ten wc.iodzące > ^konuje
Zakład instalacyjny JlkEF  LASKO

KRAKÓM, ui. MiKcłajsiia 5. Teioion 3393. 310

W i ę k s z e  j a k o t e ż  m n i e j s z e  s i c b r a  

i «asy g»uBoptenne
kupuje spółka finansowa.

B liższa  w ia d o m o ś ć :

M 0 L I F  W A C H S N A N N .
, JA fe lS L K JS a , k .  h z o r t  o w a .  384

: K R E M
b o r o - g i i c e r y n o w o - i a n o l t n o w y ,  f e d y -  
d y n ie  sk u i^ e z r y y  ś r o d i k  d o  r a c y o -  
n a  n e j  p .e i ę g n a c y i  t w a r z y  i r ą k  p o ­
l e c o n y  i u z n a n y  p r z e z  Ś  w ie t n e  T o w .  
L e n a r s K e  w  K r a n ó w ie  —  d o  n a ­
b y c ia  w  p u u e iA a c n  w  a p t e k a c h  

i o r o g u e r y a c h .

Skład główny: Apteka pod „Słońcsm<(
Kraiców, Linia A-3. 8660

#

!
i
i
e

• •

HII74iiMATY€j£MA Ł A P K A  NA M YSZY,
Ka szczury K. 6‘80, na myszy Kor. 
4'8U przez jedną noc można ziapać do 
40 sztuk — mato widzialna z autom a­
tycznym zatrzaskiem. L.tpiii na Karakony 

„Rnpid“ a K 6'90, tysiące Karakonów można złapać przez 
jedną uoc. .'kutfcc/.na b p k a n a  inućby „Nova* h  4'20. Wiele 
listów U zięKczjaujch. V\ j  s.. iKa za zahezaą, porto 90 Js 
Dom wysyłkowy TiNTumA Wiedeń Dl. N su iinggassi 

Nr. 26. C. 8664

—

TYMOTKĘ i
K o n .C I jn ą  czerwoną, oialą 
i szwedzką o r a z  w s z e l k i e  
i n h e  n u s i o n a  k u ‘p u j e  i 
w lęażdej ilości S asłK  Sł*S« 
SUcfizy c. k. gal. Towarzystwa 
gospodarskiego, we Lwowie, 
ui. Kopernika L. 5. 8731 i

M ł o d a  o s o  sta
w ykształcona, ruchliw a, p ra ­
cow ita, p iagnąca  sią nauczyć 
księgarstw a, znajdzie sia tą  
posauą do e .speuycyi w Księ­
garn i ka.o .ickiej w Krakowie, 

itlo ryansK a i) . 507
Osobiste zgłoszenie Konieczne. 
Koresponueiicye p o z o s t a u ą  

b e z  o d p o w i e d z i .

Starożytności
kupuje i sprzedaje K sięgar­
nia katoiiciia Dra Miikow- 
s id ego w Krakowie, Floryań 

ska 1. 7814

Ossbaziepszegodom u
znająca kiój. szycie, przyjm ę 
posadę do wyręczenia pani 
doiitu lub ekspeuy enlki w Ba­

zarze cukrowym i t. p. 
Zgto-zcn a uo nrakow skiego 

I Biura ogłoszeń. Krakówr, l>u- 
i Uiijcwsmego 9. 548

S U C H O T H I C Y I !
Piersiowo chorzy, — P.ucno chorzy, — 
Astmatycy — Skrofuliczni — Be^krwiści — 

Cierpiący na błędnicą. 6171
Nareszcie wynaleziono śro iek , przynoszący dawno upra* 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 

tycli chorób zapomocą

Wapienno-żelazisiega syrupu apt, Veries’8.
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących 
jaku znakomity środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go t po­
lecają- jako skuteczne lekarstwo \ę wy­
mienionych chorobach, jakoteż oo koklu- 
szu, angielskiej cnoroay (rhac.aitir), plu­
cia krwią, chupnicnia, choeóh kouiecych 
i stawów,znużenia i wyczerpania każd go 
rodzaju, L powodu przyjemnego smauu 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze pouniebienia dzieci, 
gjst®, Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczam zażywają go ze 
szczegóinent upodob.miem i ze znakomi­
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro­
wienia osiaoioucgo przez trudy wojeitn.- organizmu.
1 IlaszeczKa K 6'— opłatnie; 4 LasZoizki wymagane zwy kle 
do zupełnej kuracyi, za nadest. naprzód naley to śc i K 17*—. 
Do nauycia t/iao  u L. Vertes'a, Apteza pod „Białym 

Ćnem ", Lugoa 743, BanaL

P ią k n o ź ć  s w ą
zawdzię ząm jedynie i wyłącznie cudo- 
wi.ej recepcie podług Dra Id isona. P© 
jej zastosow aniu pozbyłam się wszel­
k ich n eczyi-tości skóry, a twarz moja 
n; brała rum iaptgo, m lo doe ian^o  wy­
glądu, juk dziecna. Byłam już i ardzo 
nieszczęśliwą, gdyż mi nic nie pom a­
gało ; chociaż wydałam wieie p ie n ę -  
dzy wszystKo. łi-yło nadamo. Za poradą 
mej przyjaciółki, napisałam do p. iell- 

nsk, Wiedeń B3„ ficll 37 Abt. 10. i ofrzymaiam za przesianiem 
porta zupełnie z,.darm o tę cudow ną leeeptę. Pojecam 
wszystkim dziewczętom r mężatkom j ow yiszą fiiinę jak  
najlepiej, g.ly przez n ią  osiągnęłam zupełną piękność. 
8620 A. H irschief.

iSfi i. rft. 3,.. A  u iitr̂ idi

m m \  00 MIELENIA
wszelkich galunkćw 
zboża i t. p. do najle­

pszej męki.

Ca przykretsnii da M e p  
stalli, ławki i t. p.

d o s ta rcz a :

f l l i l i i
W Pi Z2 ivtyśłu, 

u?, lo g id łlo ń sk a  I. S,

s \ / p
■x iiusftowaae iisły h  żądańe

NlY  darma! - 2 >5
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O D SZ U K U JE  się osoby rze- 
* te inej, energicznej, Ictóraby 
potrafiła ob jąć  miejsce kliscz- 
a icy  w dom u obyw atelskim . 
W arunki 50 ii  m iesięcznie, 
w ikt p ierw szostoiny, buty. 
Z głoszenia: B iuro ogłoszeń 
3 Ma ja 5, pod .U czciw ość". 487

OGRODNIKA kaw alera do 
dużego (g ro d u  warzy 

w nego pizyjm ie się na wieś. 
Zgłoszenia- B iuio ogłoszeń, 
U Maja 5, pod „Ogrodnik". 488

ftO B R A  kucharka, zdiowa, 
p racow ita i uczciwa, tylko 

z dobdenii poleceniam i, po­
szukiw ana na wieś od 1 lu ­
tego. Zgłoszenia z odp sem 
św iadectw  nadsyłać pod .K u ­
charka" , posterestan te  Zby 
duiów . 513

TECHNIK d e n t y s t y c z n y ,  
w oiny od w ojska, biegły 

robo tn ik  w złocie i kauczuku 
znajdzie zaraz posadę u Dra 
A. R aczyńskiego w S tan isła­
w ow ie. ' 517

POTRZEBNA posługaczka za­
raz. Od i lutego potrzebna 

służąca m łodsza za dobrem 
w ynagrodzeniem . Batorego 22, 
I  p iętro , na  praw o. 520

STRAŻNICY nocni korzystnie 
płatni o stałem  zajęciu znaj­

dą  natychm iast posadę w „In- 
' ustytucie straży nocnej", Ger­

tru d y  29. Zgłoszenia od godz 
3 —5. , 528

SUj IEMKA rodow ita potrzebna 
■ "  do konw ersacyi i nauki 
c h ł o p c a  jedenastoletniego 
przez godzinę dziennie. Zgto- 
gzeniaosobiste przyjm uje Kar­
m elicka 52 pier-wsze piętro, 
S tarzew ska. 485

WARSTAT ślusarski Szklar­
skiego w Podgórzu przyj­

m ie kow ala do lesk ich  robót 
i k iiku  chłopców do pomocy 
za zapłatą. 491

OTRZE BN A służ: d o 1

POSZUKUJE się nauczyciela 
do wyuczenia języka fran­

cuskiego w godzinach popo­
łudniow ych. Zgłoszenia pod, 
K. K do Adm. „K uryera". 511

POTRZEBNE robotnice do 
fabrycznego przeds ębior- 

fitwa konfekcyjnego, obznajo- 
m ione z szyciem na  maszy­
n ie  i prasow aniem . Pierw szeń­
stw o  m ają siły kw alifikow a­
ne, k tó re  zam ien ione  były 
w podobuyin( Zakł; dzie. — 
Zg oszenia osobiste w kance- 
łary i przy ul. K arm elickiej 
1. 51. 522

N  AUCZYCIELKĘ i frebian- 
* *  kę przyjm ie Z akU d wy­
chow awczy chiopouw zaraz. 
W ynagrodzenie 40 K m iesię­
cznie, niiesznanie i u trzym a­
nie. Zgł szenia z odpisam i 
św iadectw  do Towarzystwa 
im . Jachow icza, w  , Tarno­
brzegu. 547

POSZUKUJE się osoby, któ- 
raby  zajęta się zupełnie 

.trojgiem m ałych dzieci wie­
ku I 1/-, do 5 jat. Liczę na 
osoby "mająca w tym k  erun- 
ku  praktykę. Zgłoszenia li­
stow ne pod post.rest. „3 M. 
S. J .“, Myślenice. 553

|  gCZEŃ z ukończoną 4 kl. 
*«' gim n., najw yżej la t 10, 
religU rzym .-kat, uczciwy, zo­
stanie przyjętym  zaiaz na 
p rak tykę do drogueryi Jana  
Porębskiego w Stryju. 554

SZAFARKA z dobrem i po­
leceniam i znajdzie zaraz 

umieszczenie w e uwosze. — 
W iadom ość: Helena Macho­
wska, Rzeszów, Zamkowa U .

INO-operatora, poszukuje 
liino-M uzeuin, Rzeszów.

6b5
K

ZARZĄD dóbr Wyszatyce 
p. Żurawica, poszukuje 

mtocurui używanej do łoko- 
raobili 4-konuej. 489

CfŁUŻĄCEGO poszukuje To- 
*** warzystwo zaliczkowe i 
kredytow e w Rzeszowie, przy 
Ul. Sokola I. 10, za mie.-zka- 
n ie , opał i inno wioną p.acę. 
Odpisów świadectw  n .e zwra­
ca sie. 569

PRÓŻNE b e czk i ' z wina, 
skrzynie w  różnych Wie!* 

1 kościach do sprzedania. Wia­
domość D iateufass, ul. Sze­
wska 8. 480

tego br. rnoże być w starszym  | 
wieku. Ui. i \ d z  chów 13 11. p. ! 
y.pr .st schodów. 5811

CHŁOPIEC starszy pofrze- f 
bny zaraz w faorycc tu- 

iek „Kosmos", Krupnicza 21. 
Zgłaszać się rano między 7 
a tl godz. 572

jjĄN PILCH, fryzyer w  Dro- 
hobyezu pizyjm ie zaraz 

zdolnego pomocnika. Płaca 
ni es ę.cz a 209 K, osobne 
m ieszkanie lub  100 K, wikt  
i m ieszkanie. 579

| “\ 0  nandlu  korzennego, win 
^  delikatesów  potrzeba pra­
ktykanta. — A. Zbytniewski, 
Kruków, Zwierzyniecka 32.

• 582

PRZYJMIE chiopeą do pra­
ktyki zaraz Kone. Zakład 

Instaiacyi wodociągów, wy­
robów m etalowych, F ranci­
szka Kuczyńskiego, Kraków. 
Długa 18. 587

POTRZEBUJĘ nauczyciela 
do chłopczyka I gim. od 

II półrocza — daję cało u- 
tr/.ymasue i 60 K miesięcznie. 
Nieuwzględnione listy zosta­
ną bez odpowiedzi. Zgłosze­
n ia : Zarząd szkoły Osiak ueła 
Tm gr-da. 590
»»««««»»« •©«! ©•* £ && •«» »»»

f Poszukują, i
« e

B U C H A LTER  w olny od woj- 
tk a , absolw ent A kadem ii 

handlow ej (czierolctniej), sa­
modzielna siła.znający buehal- 
teryę am erykańską, poszukuje 
posady, również na wyjazd. 
Zgłoszenia uo Adm. „K urye­
ra* pod „Buchalter". 9139

• p  DOLNA pomocnica fotogr. 
“ “  poszukuje natychm ias.o- 
wej posady. Zgłoszenia [ od 
„Pom ocnica0 do Adm. K ury­
era. 574

OGRODN1K - pomolog, la t 
84, żon., z Kroi. Poisk. 

obecnie w m iejscu w Cze* 
cii:’cii z 14-lefn ą  zagraniczną 
prak tyką  poszukuje stałej po­
sady ogrodnika w Galicyi, 
ew ent. w Król. Pol. Zgłoszę 
n ia  z podaniem  w arunków  
pod „O grodnik-pom olog" do 
b idra  ogłoszeń Praga, Wacł. 
N am tsłi 45. 523

| “iS 0 B A  ni.oda in te igen fna  
pracow ita, znająca się 

w  każdej gałęzi gospodar­
stw a, zaj tnie się domem, w stą­
pi do sklejiu, jako  bona lub 
t. p. zadęcie. „Praca", pośle- 
restan te , Tarnów*. 546

^O S Z U K U JĘ  zajęcia samo- 
■ istnej gospodyni-kucharki, 
chętnie do wojskowości. Ma­
licka, K raków, Szewska 21.

549

GOSPODYNI-kueharka sa­
m oistna poszukuje zaję­

cia u sam otnego pana. O. Z. 
Kraków, Szewska 21, parter.

550

| | | |0 2 N Y ,  w olny od wojska 
poszukuje odpow iedniej 

posady. Zgłoszenia pod „Wo­
źny" do Adm. Kir yera. 537

f t  SYSTEMT farm acyi starszy 
obecnie na posadzie przyj­

mie od 1 m arca br. krótsze 
lub dłuższe zastępstw a ew en­
tualnie sta łą  posadę w apte­
ce.- Zgłoszenia pod „Farm a­
ceuta lu t) ', Mszana Doina, 
poste-restante. 558

ŁÓŻKO z sia ką i 3-rna po­
duszkam i na 2 osoby do 

sprzedania. Ulica FeUcyanek 
11, Jar.ioa K rupa, między g. 
12 a lVa, 673

DO sprzedania kam ienica 
jednopiętrow a z ogió- 

dkiarn, w ładnem  m iej-cu. 
W iaiómOść: Dębo/ki, ut. Ró­
żana 4 , u  właścicielki. 579

jftfjjŁYN w odny n a  miewa 
gospodarskie, możliwie 

z tartakiem , kupię -lub w y­
dzierżawię, najchętniej w mia­
steczku. Józef O zeaikowiAi, 
Dubie. p. Rudawa. 580

KUPIĘ folwark od  100 do 
200 m orgów  z lasem  w 

środkowej Gaiicyi z wkładem 
60.000 K. Zgłoszenia przyjmuje 
Roman Haśko, Jarosław . 631

L fU PU JĘ  GARDEROBĘ mę- 
■w ską używ aną. Korespon­
dentkę nap sać doL . rfchmau- 
sa, Kraków. Szeroka 1.22. 200

STARĄ porcelanę, antyki 
kupuje zbieracz. P isać: 

sk ry tka  pocztowa Nr. 13, Kra­
ków. 560

DOM z ogrodem  2 1 5  sążni 
kw. do sprzedania zaraz. 

W iadomość w Bochni, ulica 
Gazaris. A nt. Brzuchacz. — 
Pośrednictw o wykluczone.

563*® W 3#* @3 iiifff

| Matrymonialne, f

TRZEJ wyszsi podoficero­
wie przebyw ający od dłuż­

szego czasu na fioncie z b ra­
ku znajomości tą  drogą p ra ­
gną zapoznać się z pannam i 
stałego charak teru , w celu 
na w iązan a  ko respondenc ji; 
rzecz trak tu ją  sery o. Zgło­
szenia pod l) Wiara, 2) Na­
dzieja, 3) Miłość, do Adjnin. 
Kuryera, 577

fi/e ĘŻCZZNA la t 32, przy: 
*“ r  stojny, w łaściciel jednej 
z p row iocyonaiaj eh ap tek  
w Król. Pol. pragnie tą  dro 
gą nawiązać w caiu ni;.Ty­
mo nia Inym korespondencję  
z osobą m łodą, p rzysto jną i 
muzykalną. Posag w ym aga­
nym. W iadomości nie an o n i­
m owe zgłaszać do Adm. K u­
ryera  pod „A ptekarz". 592

{ zsiiesn. Mm. j
ZGINĄŁ m ały, żółty piesek 

z rasy rstlerów , krótkiej 
sierści, w abiący się Orzeszek, 
dający się poznać po prze­
w racaniu koziołków. Sow ite 
w ynagrodzenie otrzym a kto 
go odszuka, poda gdzie się 
znajduje iuo odda w Podgó­
rzu , ulica Mickiewicza 1. 35.

858
n o* «-»»»»© *«»»« o

Bóżne, |

POSZUKUJE się kiikum or- 
gowej parceli z torem  prze­

mysłow ym  w w ielsim  K rako­
wie na za!c ien ie  fabryki. Zgło­
szenia ofertow e z opisem i po­
daniem  ceny przyjm uje Adrai- 
n isiracya „K uryera ilustrow a­
nego* pod sżyfrą „Ode". 508

MAGISTER farm acyi, ko­
bieta bardzo dohrza po­

lecona, przyjm ie posadę na 
prow incyi. —- Zglpsswuia do 
Adm. K uryera pod „Praca".

561

G A A  KORON dam , za wy- 
szukanie 2 --3  pokoi 

z kom fortem  um eblow anych 
z osobaem  w ejściem  zaraz. 
Zgłuszenia do Attm. .K uryera" 
pud M. Z. ■ 518

^•••iisessaae acc ®»s «••£ •••««

•

'~Zr AJĄCE i w szelką dziczyznę 
kupujem y. Spó.ka „Guora" 

Kraków, Krowoderska 35. 492

PRZYJACIEL. Uprasza się o
zaw iadom ienie, gdzie obe­

cnie znajduj o się Adam Za­
rzycki, który  ukończył szkołę 
przem ysłow ą w K rakow ie w 
1913 iuo 14 roku. Osoby po- 
w.ador/iione o jego io d e  pro* 
ezę o nadcsiauie odpowiedzi 
za p  średnictw em  „K uryera" 
dia Przyjaeioia. 550

M A JĄ TEK . 400 m orgów  z j  yA M łA S T  odpowiedzi refie- 
dw orem  zaraz sp rzed am ,' ■■ kiaatom  a l  utuigow do- 

rów nina, c/.arnoziem, godz:- i noszę, ze parcela bez budyn- 
l.na koleją za Lwowem 4 kim . ] ków w» Węgrzcaco, bii/.sze 
| do stai-yi. Kraków, Karnie- iulorinacyę usin.e, P rąum k 
I cka 35, łl l. p., B uro. 675 biały 25. . 482

O R 0 IE Z Ę  zgubił inwalida- 
^legionisto w Trzebini w 
przejeździć do Szczakowej. 
Łaskaw y znalazca isechco za­
w iadomić Adm. K uryera pod 
m akiom  „Prote z a " .  e '8

TOBY wiedział o adresie 
fe Y -;otv K oczertuka, syu.a 
iika a Jam nej, pow iatu Nad- 
wórniańskiego, będącego przy 
58 inf. Rgm. 5 houap. ra cw  
donieść siroskanem ti ojcu II- 
kow: Koczęrżukowi w J a ­
m nie, poczta Jareineze (Ga- 
licjm), otrzym a nagrody 10 K.

584

ZMIENIĆ posadę pragm® 
przy większam przedsię­

biorstw ie, miody, energiczny, 
i sum ienny handlow iec, wol­
ny od wojska, jako  rang-izy- 
nier, zarządca, kontro ler, lub  
plntzmeister. — Józef Gajda, 
Przem yśl, ul. Leopolda H au­
sera 6. 585

SZUKAM pokoju um eblo­
w anego z osobnym  wcho­

dem, elektryką, oraz z u ir.y - 
m aniem. Zgłoszenia pod „U 
trzymanie* do Adm. K ury­
era. 586

TECHNIK przyjm ie kopio­
w ań e rysunków  i planów  

do domu pod gw arancyą. Zgło­
szenia pod „Technik 21“ do 
Adm. K uryera. 5s9

ZAMIANA! Dam białej mą 
gi m b słoniny odpow ie­

dn ią  ilość za sztukę białego 
płótć-i. Zgłoszenia do Adm. 
K uryera pod „Zamiana* 888.

5 9 1

ZARAZ pokój um eblow any 
do w ynalęcia. Sobieskie­

go 16 C, II p." 614

SPÓIjNIKA do hodow li ja ­
rzyn, sadów  i szkółek w 

okolicy polskiej lub ukraiń­
skiej (w m ożliw ie łagodni m 
kiimeeie) szuka ogrodnik, ka­
w aler, z wyższą szkołą p ru ­
ską a z d ługoletn ią prakty­
ką. Zgłoszenia (polskie lub 
ukra ińsk ie)’ przyjm uje T. K. 
Czerwiński, Techniczne biu­
ro  ogrodnicze w Radomiu, 
ul. Lubelska 59. 4 8 1

i  t P atent I 
iUll D.R-G.M. 

Frjeszło

w r.życiu! 
„LBflAS", praktycz­
ny przyrząd dla każ­
dego do zaszywania 
skóry, pasów, © &«- 

płótna, płacht 
wozowych, worków 
i t. p. Niezbędne dla 

V wszystkich. Pełna 
gw araneya. Poisai 

sposób niycial Cona 1 sztuki 
z rozm aiłem ! igłami, kłębkiem 
nici K 4-50z p rzesy łką,5 sztuk 
K 20.—. Za zaliczką o oO li 
drożej. G eneralne fabr. zasL 
Dom Hamfiowy M. Pieroieit i Sita, 
Kraków, ui. Karmelicka 3, (na­
wy lokal). P o s z u k u j e  się za 
stępców ! Wiele pism dzięk­
czynnych i dodatkow ych za­

mówień. 8107

|EDNOKŁASOW Ąposauę na- 
«* ucsyeielską. po wiat Sanok 
blisko kolei, mało dzieci, za­
m ienię na rów norzędną iąb  
stałą w większej szkole gdzie 
można w ygodne pom cśzka- 
n ie  dostać. — Zgłoszenia do 
Adm. K uryera pod „Nauczy­
ciel" 521

S KRADZIONO dnia 1 0  b .  m .  
ze Suchej konia w raz z sa­

neczkam i m ałem i do nawozu 
t w chom ącie. Koń był ogie- 
rek , 6 rat, średniej w ielkości, 
szczupły, maści czerw onej (ka­
sztan) ogon i grzyw a czarne, 
z gw iazdką n a  czoie, tylne 
nogi u  spoau  po pęcm y białe, 
w lew ej przedniej nca,.e róg 
biały. Za odnalezienie wousa 
dam  w nagrodę 290 K. Inż. 
K. Z tw adziński, Sucha. 529

O D SZU K U JĘ PLACU w sta- 
" r y m  K rakow ie z łatw ym  
dojazdem  dia urządzić sl^ 
mającego składu. Cena m usi 
być przystępna. Zgłoszenia 
pod „Faun", do A dm inistr. 
K uryera. 58‘2

POSZUKUJE się sam ca je ­
dnorocznego rasy haw ań- 

skiej. Zgłoszenia s  padaniem  
ceny pod ad resem : Poczta 
Ryrnanów-Zdrój. 551

Skrńcisnie piękny kształt
h l s i  SJ osiągnął m olna tylko 

przez wielokrotnie wy- 
prólwwiiny i sku u crn .e  d*iataj4cy

prepara t 8001

H Y P E R I N
s  p a te n to w a n ą  w ib ra c y ą . N ajnow szy  
p rzez  le k a rzy  i o le co n y  w y n a la z e k  
w ied z y . W idoczny  s k u te k  ju ż  p o  
U  d n ia c h ,  d a l s z e  u ż y w a n ie  z b y te -  
c z a e .  le n n a c U w y c z a jn y  pi e p a jłi t  go­
rą c o  p o lec ić  m o ż n a  kotnc»om  k a ­

żd e g o  w ieku .
O niesskou iwości i działaniu 

oświadczyło się niejednokrotni© 
wiełt* doświadczonych autorek.

POiita gwaraneya ustawowo za­
strzeżona Zdumiewa w najwyższym 
stoptiiu. Da się także przez 2 osoby 
użyć. Za ule odpowiednie swrot 
pieniędzy. ,

Cena wraz z przyborami i spo­
sobem utycia Sor# S.90. Pocztą o 
90 hal. więcej. Dyskretna tvysvłkc 
bez podania zawartości przez Dom 
wysyłkowy Towarów hygienicznych

J. K UK LA,
P rago , ui. P erłow a 1. 55.

tak&o- początkujący (w?ż 
łub uiższa p.-iemyałowH >1 
cliu i ku) lec i dobrze rySu aU 
i rachujący dla budownictw, 
w iejskiego i przemysłowa,, 
poszukiw any. Oferty z doj* 
onem  przebiegiem  żvcia, o4. 
pisam i św iadectw , ref er < uu,.;? 
rai, w yinagauiarai, inaczej 
oiipowiodzi do B iura o^tos*.* 
Sokołow skiego, Lwów

408

IN ŻYN IER
przyjm ie nn praktykę i wyu. 
czy budow nictw a,ktoby(gicia  ̂
się togo fachu wyuczyć. Wa­
runki :  ta len t do rysunku
cztery d /iu łanin , dobre chęc’ 
i w ytrw ałość. Tukże mwaih 
dzi! Zgłoszenia z opisem ty. 
cia bardzo dokładnym  do biu- 
ra ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów 2428 4(iii

lm$ debr Jsdio wnikop. m

pomarniiia geisotop
na stos. .

Posada do objęcia zaraz. Kó. 
pię św iadectw  w raz z poda­
niem  w arunków  nadesłać pod 

adresem  Zarządu. 434

M a i l
prseciw  , odmrożaniu 

i swędzeniu skóry
przez sław. prof. i lekarzy 
polecona, dow odnie najlepszy 
bo pew nie i szybko leczący 
środek na odm rożone eztonki, 
sw ędzenie skóry, św ierzb i 
liszaje. Cena 1 oryg. flakonu 
s g w aran c ją  za zaliczką 3 K 

w y sy ła : 449
„KOSMOS11, Lssitrala Kesmety- 
fei, WasSaaucs, fuch posztowy.

Zoiaat pies fsitM
19-tcgo styczn.a rano biały 
z czarną p lam ą na grzbieda. 
Uprasza się łaskaw ego znalaz­
cę o łaskaw e odesłanie za so- 
w item  w j nagrodzeniem . Uli­
ca Sołlyka Nr. 13, II p. ofi­

cyny. 581

Dobru i m ało falwadci, ka- 

iitifcjr. es. łasy, ko p a im a  i 
i a r e n a  n-jftows, udziały 
naftowo brutto i netto, 

najkorzystniej można ku­

pić lub sprzedać przez Kor- 

ces. B iuro  pcśrejntctwa

la Jasa SziiiRfiiiit!!
wg iwowie, pi dariiófiiyriski L ii.

8814

Woda koiońska orygin . Brs- 
zay a ;

K rem y do zębów  i „Poppa*, 
„E itda", „H yg iodon t-; 

K rem y g licerynow e do rąkt 
„Szam pon", „Elida", „Ai- 
,ba“ i i .  p .;

B ry lan ty n y ; 309
P ud ry  i t .  d.

poleca hurtownie firma

J. g J E Ś E k K i E W . C Z ,
SfraitOw, Z io iiiiis  8. 

Wysyłka na proinfincyę odwrotnie.

Prawdziwe szwajcarski®
zegsrki kieszonkowe

barozo pięknie w ykonane, 
punktualnie idące, z 3-letnią 
g w arancją , o kopeitach  z me- 
oiesk.ej staii, z n ik lu  łub  po­
złoconych. — Cena za sztukę 
fi 30-—. Zegareir ze śwtecą- 
cem i cy irauu  i w skazówka­
mi K Sb"—. Odpowiednie łań- 
ćusżki po i i  8’ — i:a s< tukę. 
w ysyłka za zaliczką Skład 
ZBgarkć® JAKÓ3 ktisid, Wie 

a®ń id. lewsngassa 37.

M l i i ^ A M E ^ i l a  panienki 
«®» lub  ucznia klas niższych 
z u trzym ań em  lub bez. For­
tepian do p'rzegry w ania. Wia­
dom ość od 1—4, K rupaicza 
22, oL I. p . drzw i na  lewo.

552

Q Z IE R Ż A W A  m ajątku wńę- 
kszego w okolicy Prze­

m yśla’ do odstąpienia zaraz 
Zgłoszenia pod  .D zierżaw a", 
póst.-rest., Ęwów. 556

SMfe Sił: WajtS
w N I S K U  
p®8SMte%s|® 571

kiemika sklepaJ2* ^ . ^ ^
Fesadi raraz ohjęeia. 13, iKCSSiZYAl £ p /S 0 Z A

Rofiektanci zechcą podać sw e «r ifyar.u, ui. Kościuszki, 
curriculum  i w aiuńki. 583

SW ĘO ZąU E W fSY{JKi
św ierzbę, sw ędzenie skóry  itp. 
lec/y  maść „ANTA", zatw ier­
dzona przez urząd lekarski. 
Cena h 6-—. Dostać można 
w ap tekach  i sk ładach ap te­
cznych. G łówny skiad n a  Kró­
lestw o Polskie: Apteka J. «a- 
eprzykowss.ege w Rstitmiii; na 
cubna: skiad mat. apt. fciag.af- 
s%*fg# i TurczyntmKza, Kr.-k.

Przedm ieście. 9155

! H a  m ą i t ę l
do  m ielenia zboża na mąkę, 
razów ką I na śro iów kę , do 
mie enla kuiturudzy, korzeni 
I kawy w dow olnej gruoośo!. 
N o w v  śen23C yjny  w ynsia- 

o p a t e n t o w a n y .  
Naśludown ctw o praw nie za­
strzeżone. Działalność 1 0  do 

1 5  kilo n-i godzinę. 
T y s ią c e  p o d z .ą x o w a ń l  

holesa firma
F R A N C IS Z E K  A L B S K

Krakow-PudgórzB,
róg ulicy Rękaw ka, obok ko;

SC lO lli. 6 P
Sitła maszyn rolniczych z fabry­
ki F. Wiiihic-r<a w Picśsiajowi?-

Znakom ty szampon
aa mycia gfowy 

1 0 0  p a c z e k  &  4 8 ’- "  

w y s y ł a  t i r m a  SOS 

J. L E S E ^ K I E W t C Z ,
K rakesy, Zwiana 8.

Oszczędność węgła!
Ism isiis ‘ł3a« kaK t 4U0SZM9*

„ S y l l l d t l a  t o  5 6 %  łwęgłe- <
„igiiiiuis" rozpuszcza się yfwC" 
ds.e  i oblew a się płynem wę­
gle. Węgiel rozpala Się szj bko, 
spala się powoli bardzo. P(,i" 
skie p rospe„ta  danuo  i °Rjf" 
tn ie : Faur. ie ,i r .: Dom hunsk*

Kacz,- ted. i uycsMca; ti9b.ł>w»M. Odpow. red.:• Cr. Tsneusz Rseciffetfei, Drukarnia Ludowa w  Krak owi a


